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Północne rejony kraju zagrożone powodzią

Zatory na Wiśle i
w  dolnym  bie^u obu

Mieszkańcy zagrożonych powodzią terenów w południowej części Polski odetchnęli z  ulgą na wiado
mość, że największe niebezpieczeństwo już minęło. Można się wprawdzie jeszcze liczyć z drugim przybo- 
rem wód w związku z topnieniem śniegów w górach, lecz nie stanowi to poważniejszej groźby.

Klęska powodzi w swym pochodzie osiągnęła już dolny bieg wielkich rzek przede wszystkiem Wisły 
i Odry. Z ostatnich komunikatów wynika, że w  wielu punktach powstały groźne zatory lodowe, wskutek cze 
go woda wystąpiła z brzegów, zalewaląc ogromne obszary pól i wiele miejscowości. Walkę z żywiołem to
czą bez wytchnienia oddziały saperów i cywilne drużyny przeciwpowodziowe.

Warszawa (PAP) Na wszyst 
.Jęu rzekach polskich 
żalących

zagra-
.. powodzią trw a  nie- 

|W ykle  zacięta w a lka  z żyw io - 
i* 1? PR y udziale w ojska .iak i 
> idności cyw iln e j, 

lejroiroczma powódź je s t jed- 
najw iększych, z notowa- 
dotychczas w  Polsce, 

u,-’ - só rne j i środkowej części 
c?Cffu. W is ły  oma« w  je j dorze- 
¿u niebezpieczeństwo powodzi 

^»ua. D zięk i energicznej akcj; 
t ’ 0;isKa za to ry  zosta ły usunię
ci n mosty obronione. Woda 
°nada.

doS Wtarszawie sy tuac ja  ja k  
i i . ly ®hczas ni© przedstwi© nae- 
;p®’Pl 6BZieństwa. D la  zasilenia 

tjy i'1’ 1?r 'z'eciwp°wodzuowej przy 
l i  j,i Wąjyszawy bata lion 
r*p u łk u  pontonów, k tó ry  obro 
A * . zy m osty pod Sandomie- 
„ f i;rn- W o jsko  i b rygady prze- 

-wpowodziowe czuw aj a na.d 
“  ^P ie cze n ie m  w a łów  ochron

:.iQdy W is ły  sp ływ a ją  aż do
poniżej Bydgoszczy ¡ 

Jc0..íezewa do u jśc ia . W  śród.
Dr' ' ‘ vn i ; doiuym_ biegu W is ły  
■yj" 'fstały poważniejsze zatory. 
\U jW iększy z nich u tw o rzy ł 

Pod Z afero czyniłem, przy 
2ym w  dalszym  c iągu prowa- 

się in tensyw ną akc ję  bom
bardowania zatoru przez !ot- 
U;ctwo. Saperzy b ro n ią  drew.. 
-lanego _ m ostu pod W yszogro- 
Jem, i j to ry  mą uszkodzone ied 
“ o przęsło.

dzfintoi‘1 bombardowano w nie- 
InLto* uk'rotaie nrzy użyciu 
Udai,?tw-a ; ozmlgów. przy czym 
c z y 0 Y?ił? ,część zatoru anisz- 
u« ń. N.a,‘ezy podkreślić ofiar- 
kló « 5 . 2  pułku saperów, 
okę]L S*;tu-le . ludność cywilną 
sręu-a P i uu la-Le oncina i Czo- 
nież Bohatersko walczą rów 
Powody^1106 brygady przeciw- 
ną z'°we. ponadto zaś ofiar 

* Pomoc mesie P. C. K.
¿j. Ciechocinka powstał 
ba»?1 ?jâ 0ir' k tó ry  został zboin 
1 oo^umy ] usunięty przez 
truli - .Dl0intonowy. Z wielką 

^  uc,afo się w tym
tastrofy U"Jk ’UIĆ w y le w '1 i kaT
2,at0( om. pow itał trzeci
r i in:„ na 7:V| km pomiędzy To- 
© n e j^  a . Bydgoszczą. Dzięki

Usu m iS aii  akG-1' i wo3ska za ti}rg()ri,/; ' ‘ le,So samego dnia w ^ uziuiiaol,
PowK,t. > popołudniowych
Uie O łi„łẐ a,pty zator w rejo- 
pl°^ażnv -  a‘ Zator ten jest 
Uyni i zagraża lewobrzeż- 

Bus- l!li'l'SCo,wośeiom.
górnej części.

wywiad lotniczy wykazał, że 
następuje wylew, a miasto 
Nowy Dwór znalazło- sie pod 
wodą.

Lody na Odrze i  je j dorze
czu spłynęły do Koistireynia. 
Pod tym  miastem utworzył się 
zator, k tó ry  spowodował za
lew lewego niemieckiego, brae

gu. Zator powstrzymuje od
pływ lodu z W arty.

Lody na Warci© spłynęły po 
niżej Poznania. Dzięki zacię
tej walce j  energicznej akcji 
zdołano usunąć k ilka  zatorów 
a woda opada.

W  Polsce południowej i  w 
częśc; środkowej niebezpdeezeó

siwo powodzi jest systematyez 
ni© likwidowane.

Na południe od Warszawy
Sytuacja na po łudnie od W ar

szawy przedstaw ia się następ,: 
co: Rzeka Jeziorka i je j do lny 
bieg W ilanów ka  za la ły  ogrom ny

Kląska powodzi w Anglii
najw iększa w  historii tego kra ju

obszar sięgając^ od Jeziornej do 
w a łu  ryiślanego. W  pobliżu Pow- 
sinka, w ody d o ta rły  do nasy
pu k o le jk i w ilan ow sk ie j. K l ik » ,  
naście wsi zostało zalanych cał
kow icie , a k ilk a  częściowo. Zala
ne są poszczególne zabudowania 
w  S ko lim ow ie  i Chylieach. 80 
procent domów, stoi p rzyn a jm n ie j 
do p o lo n y  w  wodzie, w  w ie lu  zaś 
m iejscach w ysta ją  z w ody ty lk o  
dachy. M ieszkańcy w raz z rucho
m ym  dobytk iem  przebyw ają na 
strychach, zaś inw entarz żyw y 
spędzono w  m ia rę  możności na 
okoliczne wyniosłości terenowe.

Prow izoryczny m ost drogowy W 
S kolim ow ie został zerwany. W  
fabryce m irko w sk ie j toczy się 
wa lka przy w ałach śluzy. Poziom 
wody podnosi się % szybkością'6  
do 8 cm na godzinę. P rzybór spo_ 
wodowany został zamknięciem 
śluzy w y lo tow e j do W is ły  na sku 
tek  wyższego stanu w ody w  W i
śle i  w sku tek b raku  odp ływ u  we 
dy z W ilanów ki.

Szczecin (tal. w l.). W  niedziele 
popo łudn iu  przeszła nad Szczeci- 
nem burza wiosenna z u lewnym , 
ciepłym  deszczem i  s iln y m i p io 
runam i. »

Londyn (obsł. wł.) Powódź 
w Europie obejmuj© coraz wię 
eej obszarów. Klęska powodzi 
w A ng lii uważana jest za naj 
większą tego rodzaju w histo
rią tego kraju. W  ciągu ponie
działku sytuacja powodziowa 
uległa nieznacznej poprawię, 
pomimo nowych opadów śnież 
nych i deszczowych w wielu 
hrabstw ach. 15 wielkich czoł
gów wodnoziemnych pracuje bez 
przerwy przy zabudowaniu 
wyrwy wytworzonej w grobli 
rzeki Ouse. Istn ie ją plany aas 
sypania, w wyrwie k ilku  o l
brzymich czołgów typu „Nop 
tun“  w wypadku gdyby ws*el 
ki© kunę wysiłki saperów oka
zały się daremne. Obliczono bo 
wiem, ż© strata tych. _ czołgó w 
byłaby mniejsiza aniżeli spus
toszenia wywołane dalszym 
wylewem rzeki- Muł niesiony 
wodami Tamizy spowodował 
unieruchomienie jednej z elek
trowni. wskutek czego, spa.rali 
żowany został ruch kolejki 
podziemnej na przestrzani 70 
stacyj. W  środkowej j  połud
niowej Anglii około 10.000 ha 
ziemi ornej zraąlaizło się pod 
wodą. Fąrmerrzy domagają sie 
zwołania specjalnej sesji gabi- 
netu dla omówienia sprawy po 
mocy dla. powodzian- W  związ 
ku z tym premier Attlee o- 

. świadczył, że przygotowuje się 
t już wysłanie pewnej ilości 
I środków żywności ; opału do 
| miast i wsi dotkniętych powo- 
: cizią.
| W  Portugalii wezbrały dwie 
I największe rzeki Tac i Dowiro, 
zagrażając wielu miastom i 
wsiom. Miasto Abrantes znaj
duje się w większość» pod wo
dą. a przedmieścia Lizbony są 
również poważnj-e zagrożone.

W Niemczech na Benie i We 
zerze wezbrane fale uniosły 
12 mostów, przy cizym 108 o- 
sób utonęło, (oz)

L o n d y n  (obsł- w ł) M in is te r 
ro ln ic tw a  W . B ry ta n i i  oświad

czy], i© ostąfiiiia powódź spo
wodowała prawdziwą klęskę 
narodową- Jednakże w oświad
czaniu swoim nie wymienił on 
w jakim  stopniu i  nś jaką su
mę straty te zostały poniesio
ne.

Premier Attlee był dzisiaj 
interpelowany w izbie gmin 
jakie k rok i zamierza powziąć 
rząd b ry ty jsk i dla złagodzenia 
klęski powodzi- W  odpowiedzi 
premier złożył sprawozdanie o 
akcji ratowniczej i -przedłożył 
projekt pomocy rządowej dla 
powodzian- Premier zapowie
dział, że zaapeluje do narodu 
o zorgan iaowanie społecznej

akcji pomocy, nastąpi to jed
nak dopiero wówczas, gdy bę
dzie można ściśle ocenić'roz
m iary klęski-

Dzień dzisiejszy przyniósł w 
A ng lii ponowne ochłodzenie-

W Szkocji spadły nowe śnie
gi- Wiele dróg w Szkocji jest 
wciąż jeszcze zablokowanych 
śniegiem lub powodzią- W oj
sko i oddziały jeńców wojen
nych pracowały nocą przy świe 
tle reflektorów w akcji ratun
kowej. W południowej części 
k ra ju  woda na ogól opadai

Elektrowni» w Baittersea 
zmuszoną była przerwać do
stawę prądu.

W ojewoda śląsko-dąbrow ski gen. A . Zawadzki w  otoczeniu m ło 
dzieży, podczas posiedzenia W. R. N. na k tó rym  om awiano spra

wę rozbudowy szkoin ictw a na terenie w ojew ództw a.

Po dw udn iow ej p rzerw ie  — dalsze obradp

Tablica osiągnięć Wielkiej Czwórki
M oskwa (osbł. w ł.). Specja lny 

kom ite t koo rdynacy jny u tw orzo
ny na wydane w  sobotę polecenie 
przez Radę m in is trów , zebrał się 
w  poniedziałek w  celu opracowa
n ia  tab licy  dotychczasowych osią
gnięć W ie lk ie j C zw órk i w  spra
w ie Niemiec.

Tab lica  ta jest podzielona na 4 
części a każda z n ich  ma 8 ru 
bryk. Każda, z delegacji zapisuje 
swe propozycje do ru b ry k  za ty- 
tuow anych: dem ilita ryzacja , de- 
nacyfikac ja , dem okratyzacja, je 
dność gospodarcza i  poziom prze
m ysłowy, odszkodowania wojenne, 
em igracja, nadw yżk i ludności i  
spraw y wysiedleńców, organiza
cja  te ry to ria lna . Dodatkową jest 
9-ta ru b ry k a  pt. „Tymczasowa

organizacja po lityczna“ . P ropozy- Zjednoczonych, gen. C iark, o-
św iadczył, iż  w  Poczdamie za
w a rte  zostało ta jne  porozumienie, 
na mocy którego przedstaw icie le 
w ie lk ie j czw órk i zobow iązali się 
nie żądać żadnych odszkodowań 
wojennych od A u s tr ii.  Delegat 
St. Zjednoczonych zaproponował, 
by porozum ienie to zawarte by
ło  w  trak tac ie  pokojow ym  z A u 
strią . Do stanowiska tego p rzy 
c h y li l i  się delegaci W. B ry ta n ii 
i  St. Zjednoczonych, natom iast 
przedstaw icie l ZSRR oświadczył, 
iż przed tym  w inna  być rozpa
tryw ana  sprawa odszkodowania, 
ja k ie  rości sobie Jugosław ia w  
stosunku do A u s tr ii,  w  wysokości 
150 m ilionów  dolarów. Wobec n ie 
możności osiągnięcia co do tego

cje uzgodnione są specja lnie za
znaczone.

Na podstawie te j tab licy  porów  
nawczej Rada m in is trów  spraw 
zagranicznych przystąp i z , ko le i 
do dalszych dyskus ji w  spra
w ie  Niemiec. Jest rzeczą m ożliwą, 
że pewne nieuzgodnione dotych
czas pu n k ty  będą przedłożone za
stępcom m in is tró w  dla  spraw  N ie 
m ieć celem ponownego ich  roz
patrzenia. (pf)

Sprawa Austrii
¡Moskwa (ob. w ł.). Na ponie

dz ia łkow ym  posiedzeniu zastęp
ców m in is trów  spraw zagranicz
nych do spraw tra k ta tu  poko jo
wego z A us trią  przedstaw icie l St.

a,'a uczestników zjazdu Zw iązku Samopomocy Chłopskie j 
’■v czasie wojewódzkiego zjazdu w Katowicach.

Ttuórca „zielonego p lanu“

Pułkownik Harby aresztowany
P aryż (obsł. w ł.) W ie lk ie  po ru 

szenie w yw oła ł©  we F ranc ji po
nowne aresztowanie p u łko w n ika  
Rene H arby, k tó ry  zaledwie

P@dréi© prezydenta 
Francji

Paryż (obsł. wł.). Jak do
nosi agencja France Presse, 
prezydent Francji Vincent 
Aurioł wyjedzie prawdopo
dobnie w dniu 15 kwietnia 
br. z Tulonu na pokładzie 
„Richelieu'', udając się w 
podróż do francuskich koiio- 
nii, W dniu 20 kwietnia br, 
prezydent Auriół przyjedzie 
do Dakaru, skąd uda się w 
dalszą podróż. W związku z 
tym francuskie koła politycz
ne podkreślają doniosłe zna
czenie podróży Auirioła,

przed pa ru  godzinam i został u - 
w o ln iony  w yro k iem  sądu w  Pa_ 
ryżu.

Rene H arby, inżyn ie r, praco
w a ł na ko le i. Zorganizow a ł on 
sieć ko le jow ych  kom órek oporu 
w  czasie okupac ji i  b y ł autorem  
słynnego w  swoim  czasie „z ie 
lonego p lanu “ , w g którego do
konano szeregu zam achów sabo_ 
tażowych.

W roku  1943 Gestapo dokonało

aresztowania całego sztabu te j 
sieci. Rene H a rby  zd o ła f w ó w 
czas uciec, co w zbudziło  pewne 
podejrzenia.

Po zrzuceniu ja rzm a okupacji 
H a rby stanął przed sądem hono
row ym , k tó ry  nie dopa trzy ł Się 
w in y  w  jego postępow aniu ..Jed
nak wobec w ysun ię tych na no
wo zarzutów  sprawa H a rby  była  
rozpatryw aną przez sąd, k tó ry  
w yda ł w y ro k  uw aln ia jący.

Go robią Japończycy na Antarktydzie?
Paryż (PAP). — Agencja 

France Presse donosi z San
tiago, że w tamtejszym dzień 
niku „La Hora“ ukazała się 
sensacyjna wiadomość, jako
by na terenach antarktycz- 
nych przebywała japońska 
misja. Władze chilijskie nie 
potwierdziły i nie zaprzeczy

ły tej wiadomości. Dziennik 
utrzymuje, że ekspedycja chi 
lijska, przebywająca obecnie 
na Antarktydzie, znalazła, 
przypadkowo gfupę japoń- 
■skich wojskowych i uczo
nych, Rząd chilijski miał rze
komo wydać rozkaz areszto
wania Japończyków,

pu nk tu  porozumienia, sprawę 
zwrócono do zadecydowania Ra
dzie m in is tró w  spraw  zagranicz
nych.

Przedstaw iciele m in is trów  spr, 
zagranicznych nie osiągnęli ró w 
nież porozum ienia co do udzia le 
A u s tr ii w  pokryc iu  w yd a tków  na 
w o jska sojusznicze, p rzebyw a ją 
ce w  tym  k ra ju . Ogólna suma emi 
towanych no t okupacyjnych w y 
nosi 90 m ilion ów  dolarów.

Poza tym  zastępcy m in . spraw 
zagranicznych za jm ow a li się sprs 
w ą ak tyw ó w  austriackich w 
Niemczech.

Telegram Bevina
Londyn (obsł. w ł.). Jak podaje 

dz ienn ik londyńsk i „S ta r“ , b ry 
ty js k i m in is te r spraw  zagranicz
nych Ernest B ev in  w ys ła ł z 
M oskw y te legram  do Londynu, za 
py tu jąc  o m ożliwość przydzie le
nia F ra n c ji z b ry ty js k ic h  zapa
sów pewnej ilośc i węgla wzam ian 
za w ęg ie l w yp rodukow any w  Za
głęb iu R uhry.
.Dziennik „S ta r“  dodaje, że żąda
nie francuskiego m in is tra  spraw 
zagranicznych B idau lta  dotyczą
ce przydzia łów  węgla z Zagłębia 
R uhry  dla F ra n c ji jes t jedną z 
g łównych przeszkód przy rozw ią
zyw an iu  zagadnienia n iem ieckie
go. (pf)

M oskw a (obsł. w ł.). Doniesienia 
agencyj prasowych z M oskwy 
m ówią, że sekretarz stanu M a r
sha ll rozesłał w  poniedziałek w ie 
czorem nowe propozycje zaw ie
ra jące m iędzy inn. p ro je k t o b n i
żenia do m in im um  sojuszniczych 
s il okupacyjnych w  Niemczech w  
te rm in ie  do czerwca bieżącego 
roku . Gen. M arsh a ll w ysuną ł ró 
wnież p ro je k t, aby przyszła kon 
s ty tuc ja  n iem iecka oraz kon s ty tu 
cje państw  wchodzących w  skład 
przyszłe j federac ji państw  n ie 
m ieckich zaw ie ra ły  gwarancję 
podstawowych swobód obyw ate l
skich, i dekla rac je  p ra w  człow ie
ka.
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p r o c e s u

Front—io niewinna zabawka
koniec zeznań świadków?Czy

Warszawa (obsł. w ł.).
Osobiście zeznawał w  ponie

działek świadek A lb e rt B lum , 
technik z B rukse li, urodzony w  
Niemczech z rodziców Rum unów. 
Zeznawał po francusku. Schwy
tany został w  1941 roku  przy prze 
chodzeniu granicy francusko- 
szwajcarskiej. W  pierwsze j c h w ili 
obóz ośw ięcim ski z rob ił na n im  
wrażenie w ie lk ie j rzeźni pe łne j 
trupów . Świadek opowiada znane 
już  rzeczy o se lekc ji i  kastrow a
niu. K ilk u  skastrowanych spot
ka ł niedawno w  B elg ii.

Estera Taenzer, pa rtyzantka 
belg ijska, opowiada rów nież o se
lekc ji, stw ierdzając, iż  SS-m anki 
b y ły  is to tam i zupełnie zezwierzę
conymi. Św iadek zw róc iła  się na
stępnie do Hoessa, krzycząc nie
m a l histerycznie, że b y ł to je j 
na jp iękn ie jszy dzień, w  k tó rym  
tego kata  i  prześladowcę zobaczy
ła  na ław ie  oskarżonych.

•Jako pierwszy zeznaje po 
p rze rw ie  świadek M arkus L u s t- 
wader, obyw ate l be lg ijsk i, k tó re 
go z obozu karnego w  B e lg ii w y 
słano do Oświęcim ia. Z jego 
transportu  liczącego 1850 ludzi 
zaledwie 250 mężczyzn i  150 ko
b ie t p rzyby ło  do obozu, a całą 
resztę zagazowano. Świadek p ra
cow ał w  O św ięcim iu jako  k ra 
wiec. Zeznaje, że ma osobiście 
znanych m u ludzi, na k tó rych  
dokonywano zabiegów stereliza- 
cy jnych , ja k  też podaje bliższe 
dane odnośnie przebywających w  
obozie cyganów.

D a le j św iadek podaje, że z 35 
tysięcy lu dz i w yw iezionych z B e l
l u  do O św ięcim ia zaledwie 1.200 
powróciło . Św iadek wspom ina też 
o pewnym  Polaku, znanym  podi 
im ien iem  Franek, k tó ry  u ra tow a ł; 
go przed śm iercią, p rzy t. zw. se- j 
le kc ji, zm ienia jąc jego nazwisko; 
w  aktach.

Na pytan ie  prokura to ra , Lu s t- 
wader stw ierdza stanowczo, że do 
kom ory gazowej kie row ano na
w e t lu dz i zupełnie zdrowych, a 
liczba ich zależną by ła  wyłącznie 
od zapotrzebowania..

Samobójstwa

tąpn ie  do Oświęcim ia, początko- ; 
wo na b lok  kw aran tanny, gdzie]

W  swoich obszernych wstrząsa
jących zeznaniach D urm e ie r op i-

w ię źn ia rk i o trzym yw a ły  zastrzyk i j suje dw a św ia ty  w  obozie ośw ię-
v-i-i-.-vfii r \ oln ttz ' r»imelrir'r* *7 c- 4- v- -y» -r r nosili-rzekomo pro filak tyczne, ale w  

istocie powodujące gorączkę i  n ie 
jednokro tn ie  zgon. Św iadek W eis- 
b lum  widocznie, prze ję ta strasz
n ym i przeżyciam i w  obozie, o 
k tó rych  ma opowiedzieć T ry b u 
na łow i, cy tu je  znane ju ż  na ogół 
fak ty , podając m iędzy innem i, że 
pewna dziewczyna, razem ze 
swoim  znajom ym  Polakiem  zbie
g li z obozu, ale zostali po dwóch 
tygodniach schw ytani i po strasz
nych katuszach skazani na 
śmierć. B y nie dać sa tys fakc ji 
swoim  katom, dziewczyna ta  prze
cięła sobie żyły. Św iadek opo
w iedziała, że w idz ia ła  strasz liw ie  
pokaleczonych G reków , z po
o tw ie ranym i jam am i brzusznym i.

Opowiadając z ko le i o lik w id a -  
c ij transportu  z rozm aitych k ra 
jów , świadek opisuje przebieg se
le kc ji, podczas k tó rych  w yb ierano 
o fia ry  do zagazowania.

W spomina też o trak tow a n iu  
chorych, opow iadając m iędzy in 
n ym i ja k  w szystkie chore, bez 
względu na porę roku, spędzano 
nago do łaźni, tam  zanurzano je 
aż po czubek g łow y w  jak im ś n ie 
bieskim  rozczynie, by następnie 
bez żadnego w y ta rc ia  cia ła kazać 
kobietom  stać na m rozie od rana 
do późnego wieczora.

D a lej zeznaje świadek, że z- 200 
osobowego transportu  z k tó rym  
p rzyby ła  z W iednia, zaledwie 11 
pozostało przy  życiu.

Na pytan ie  obrońcy świadek 
stw ierdza, że za specjalnie szybkie 
likw id ow a n ie  transportów  węgier 
skich odpowiadał sam Hoess.

Dwa świaiy w obozie
Jako następny zeznawał p r ie d  

T rybuna łem  A us tria k  H enryk  
D urm eier, będący obecnie k ie 
row n ik iem  p o lic ji państwowej w  
W iedniu.

Opowiada on iż jako kom unista 
w a lczy ł w  H iszpan ii aż do same
go końca w o jn y  domowej. Dostał 
się następnie do obozu in te rnow a
nych we F ranc ji, z którego w  ro
ku 1940, po zawieszeniu broni, 

Następny św iadek1 obyw ate lka ] został przez N iem ców w yw ieziony
austriacka W eisb lum  opowiada, j 
ja k  za udzia ł w  ruchu  oporu zo- j 
stała aresztowana i  wysłana na-1

do W iednia, postaw iony przed try
bunał ludow y i  w ysłany do Oświę 
cimia.

cim skim . Z jednej s trony nad lu 
dzie —  SS-mani, bogacący się na 
dobytku w ysyłanych na śmierć 
ludzi i  nie w ahających się przed 
niczym, byle ty lk o  uchron ić się 
przed pójściem na fro n t, a z d ru 
gie j strony podludzie z n ie liczny
m i w y ją tk a m i so lida rn i, zjedno
czeni w  ruchu oporu, k tó rzy  u ra 
to w a li życie w ie lu  tysiącom  osób.

Premier Cyrankiewicz 
nie byłby dziś premierem

D urm eie r opowiada o prób ie u - 
cieczki przedsięwziętej przez 
trzech kom unistów  w iedeńskich 
i dwóch Polaków. Po schw ytaniu 
b y li on i przesłuch iw ani przez trzy  
miesiące w  bunkrze na tak  zwa
nej huśtawce, gdzie w ięzień w is i 
związany za ręce i  nogi. M im o to 
nie załam ali się on i pod w p ły 
wem tych to rtu r. Św iadek s tw ie r
dza:

— G dyby zaś cośkolw iek pow ie
dzieli, to m nie by tu  nie by ło  i  nie 
by łoby też innych św iadków, a p. 
C yrankiew icz nie by łb y  dziś P re 
m ierem , ty lk o  leżałby gdzieś w  
dole.

Te doświadczenia —  kończy 
św iadek — pokrzep iły  nasze na
dzieje, które, pokłada liśm y w  przy 
szłości.

Warszawa, (tel. w ł.) Podobnie, 
ja k  dn ia poprzedniego, w  13 dn iu  
procesu Hoessa odczytywano ze
znania tych osób, k tó re  n ie  m ogły 
się stacyić osobiście. Do n ich  na
leży d r A lfre d  F idcrk iew icz, po
seł RP. w  Kanadzie. W pierwszej 
części zeznania opisuje on szcze
gółowo w a ru n k i podczas trans
po rtu  z „P aw iaka “  do Oświęcim ia, 
następnie zaś świadek przechodzi 
do spraw obozowych.

Jako lekarz-ginekolog, zagad
nien iom  swego fachu poświęcą! 
szczególnie dużo‘ Uwagi. Do zna
nych już  z poprzednich zeznań 
szczegółów dorzuca ten, iż kob ie
ty , k tó re  b y ły  w  6 m iesiącu ciąży, 
pozbawiano płodu przez „cesar
skie cięcie“ . P łód wrzucano do 
kubła. Zeznania św iadka p o tw ie r
dzają również poprzednie re lacje

o eksperym entach dokonywanych 
na bliźniętach.

Świadek w idz ia ł nieraz trans
porty , kierowane do krem a to rium  
z kom ór gazowych. Często b y li \y 
n ich ludzie jeszcze żyjący. Dzieci 
wrzucano do pieca w  ogóle bez 
gazowania. W  całym  obozie pano
w a ł po tw orny zaduch ze spalone
go mięsa ludzkiego i  z gn ijących 
resztek ciał.

Z innych szczegółów świadek 
podkreśla, że specja lnie jeńcy 
greccy dopuszczali się , kradzieży 
chleba, co było  uważane w  obozie 
przez współw ięźniów  za w ie lk ie  
przstępstwo, za k tó re  należało 
w inow ajcę obić. G recy też b y li 
specja listam i od w ygrzebyw ania 
resztek jedzenia ze śmieci. W  1943 
roku  urządzono w  obozie plac 
sportowy. SS-m ani g ra li w  p iłkę  
a w ięźniow ie w  ro l i w idzów  m u
sie li b ić brawo.

św iadek w idz ia ł k ilk a  pociągów 
wyładow anych ub ran iam i w ięź
niów.

Śmiertelne zastrzyki
Z zeznań św iadka Ju liana  M a- 

stalińskiego odczytano ustęp, do
tyczący transportów  z Zam ojsz- 
czyzny, szczególnie jeże li chodzi 
o dzieci. D łuższy czas za ję ły  w y 
wody dwóch lekarzy, z k tó rych  
zwłaszcza d r A lin a  Breza, ch i- 
ru rg-g ineko log, aresztowana 22 
kw ie tn ia  1943 roku  w  pierwszy 
dzień powstania w  getcie, k tó ra  
by ła  skierowana z początku do 
M ajdanka, dorzuca trochę no

wych szczegółów: Oprócz zastrzy
ków  fenolu stosowano ekspery
m enta ln ie również benzynę, n a f
tę i mocz — wszystko z w yn ik ie m  
śm ierte lnym .

Zabiegów dokonywano głównie 
na Żydów kach greckich^ i  w ęgier
skich. Szły te zabiegi czterech 
kie runkach, gdyż chodżiło o: 1) 
badanie raka, 2) doświadczenia 
sterylizacyjne, 3) stosowanie p ły 
nów kon trastow ych i  4) badania 
hematologiczne. B y ły  to doświad
czenia próbne, a za użycie i  w y 
próbowanie jakiegoś środka n ie
m ieckie f irm y  farm aceutyczne 
p łac iły  eksperym entatorom  wyso
k ie  honoraria.

Znany ju ż  z zeznań d r Schuman 
przeprowadzał doświadczenia z 
dziew icam i, k tó rych  sporo zna j
dowało się wśród m łodych dziew 
cząt. Po zastosowaniu środków 
ste ry łizacy jnych  w yg ląda ły  one 
ja k  staruszki. Św iadek oblicza, że 
Ż ydów k i w  O św ięcim iu pochodzi
ły  z 14 k ra jó w . Przytacza również 
nieznane dotąd szczegóły, że 
Hoess m ia ł dochodzenia dyscyp li
narne za stosunki z w ięźniarkam i.

Następny świadek M aria  S tu rin  
berger, A ustriaczka, nie by ła  
w ięeniem  Oświęcim ia. Zgłosiła się 
dobrow oln ie  jako siostra m iło 
sierdzia do Oświęcim ia, na co w ła  
dze. trochę zdziwione, chętnie się 
zgodziły. S iostra S turm berger 
by ła  przeciwna reż im ow i i  m y 
ślała, że znajdzie tam  pewne 
schronienie. Na samym wstępie 
ad iu tan t obozu w yg łos ił do n ie j

d ług ie przem ówienie, naw o łu j#  
aby się przygotow ała na rzec® 
straszne, bo „ f ro n t  to niewinn* 
zabawka w  po rów nan iu  z tym , 00 
się dzieje w  O św ięcim iu“ . Ober' 
n ie  —  m ó w ił —  lik w id u je  się spń 
w y żydowskie a A ry jc z y k ó w  f 1' 
nie „ ty lk o “  od 6— 8 tysięcy itne.' 
sięcznie. To wszystko dzieje 
d la  dobra państwa i  w szys tk ie  
obow iązuje „ta jem n ica  państw®" 
w a“ . M usia ła  też podpisać reweń 
iż dochowa ta jem n icy  pod W *  
śm ierci.

Taką potrzebę w yp ow iad an i 
się, ja ką  zauważyła u  adiutant# 
dostrzegła później u  wszystkie® 
SS-manów, z k tó ry m i m ia ła  
czynienia. Jednym  z warunkom 
je j ko n tra k tu  by ło  to, że n ie  w«1' 
no rozm awiać z w ięźniam i. PrZ?' 
dzielona została do lazare tu  SS" 
m anów, gdzie pracowała pod k ie'  
row n ic tw em  d r  Entresa (słynni * 
k a t Oświęcim ia, zginą ł w  Dacha# 
b y ł absolwentem  uniwersytet® 
poznańskiego). Z  w ięźn iam i n*, 
m ia ła  bezpośrednich stosunków ■ 
styka ła  się z n im i bardzo luźno-

Cynizm SS-manów
Świadek przytacza k ilk a  wstrZ* 

sająeyćh obrazów. W  styczni® 
1943 roku  M aria  S turm berg# 
w idz ia ła  trzy  samochody nagi^”  
ludz i podczas ostrego mrozu. Wie' 
ziono ich do kom ory gazowej. Pe'  
wnego dn ia usłyszała niesamoW1' 
te w ycie  na w ydzia le  po lityę2' . 
nym . SS-m ani śm ia li się, m ów i#  
że jest to ośw ięcim ska syren9, 
k tó rą  jeszcze n ie jednokro tn ie  0 
słyszy.

*  *  *
W edług obiegających pogłos®^ 

we w to re k  wieczorem  m ia ły  811 
zakończyć zeznania św iadków, y 
środę m ają rzekomo przem aw i#  
bieg li, w  czw artek nastąpi prze®' 
w a w  procesie, po czym nastąp13 
m ow y p rokura to rów . „

W edług tych samych pogłosek 
w y ro k  zapadnie 2 kw ie tn ia .

Polskie nazw y na polskie) ziem i

Wymazana hańba »chrztów pruskich«
Poznań (PAP). In s ty tu t Zacho

dn i w  Poznaniu podaje, że k o m i
sja usta lania nazw m iejscowo
ści, składającą się z n a jw y b it*  
niejszych naukowców, wyznaczo
nych przez Polską Akadem ię 
U m ieję tności oraz z przedstaw i
c ie li zainteresowanych m in i
sterstw7 i  w ładz centra lnych, od
by ła  dotąd cztery p lenarne posiew

Nowe szczegóły wielkiej afery

Joinovici—następca Stavisky’ego
Paryż. (obsł. w ł.) A ferą , k tó ra  

obecnie pasjonuje całą prasę 
francuską, jest n iew ą tp liw ie  w y 
kryc ie  szajki aferzystów, na czele 
k tó re j stał n ie ja k i Jo inov ic i alias 
Joino, alias Juaneski, alias Jouau- 
naud, alias M a rith , alias M on- 
sieur Joseph, alias Spass itd . 
Jo inov ic i u rodz ił się 20 lutego 
1905 r. w  K iszyniew ie. Po ko le i 
b y ł on obywatelem  rum uńskim , 
radzieckim , jugosłow iańskim  i 
francuskim .

P rzyby ł on w  r. 1925 do F ranc ji, 
gdzie na ulicach Paryża zb iera ł 
szmaty i  złom żelazny. Zamiesz
k a ł w  tzw. „Zonę“  (przedmieście 
nędzarzy) w  barakach. W  r. 1929 
założył towarzystwo pracow ników  
swojego „fachu “  z kap ita łem  za
k ładow ym  50.000 franków . Razem 
z Jo inovic im  w spółpracował jego 
b ra t M ordhai. P ow oli bracia zro
b i l i  karierę, a ju ż  w  r. 1932 za
m ieszkują oni w  C lichy, gdzie 
zb iera ją  złom żelazny, miedź,

p rzyb y ł do b iu ra  zakupu i  w  w o r
ku  z^m ą k i zabrał 120 m ilionów  
fra n kó w  w  pięciotysięcznych 
banknotach. Jo inov ic i przystępuje 
w  r. 1944 do francuskiego ruchu 
oporu (!), gdzie finansu je przede 
w szystkim  podziemną organizację 
p o lic ji pa rysk ie j. W  ten sposób 
uzyskał on poparcie i  współpracę 
inspektora po licyjnego Fourneta 
i drugiego inspektora P iednoira, 
k tó rych  pomoc by ła  m u bardzo 
potrzebną po uw o ln ien iu  F ranc ji. 
Jo inov ic i posiada około 18 miesz
kań i  w i l l  w. s to licy F ra n c ji i  oko
licach Paryża. D zięk i poparciu 
wyższych osobistości Jo inov ic i o- 
trzym a ł m onopol d la  zakupu 
sprzętu am erykańskiego na tere
nie całej F ra n c ji i  t ru d n ił się w  
dużej m ierze czarnym  handlem. 
Ostatnio p o lic ja  am erykańska a- 
resztowała dwóch o fice rów  ame
rykańskich , k tó rzy  sprzedali f i r 
m ie Joinoviciego am erykańskie 
.Jeeps“  (małe samochody „W il-

cynk i ołów. Jest to źródłem m a - i ły sy “ ), „M ons ieu r Joseph“  przed 
ją tk u  Joinoviciego. : w yk ryc iem  sw o je j działalności

W  czasie okupacji sta ł on zde- \ chcia ł sprzedać d y re k c ji p o lic ji w  
cynowanie po stronie okupanta i j Paryżu 50 „Jeepsów“ , a nawet 
dz ięk i pomocy z jego strony za- ' k ilk a k ro tn ie  sam oloty am erykań-
łoży ł p rzy u licy  Teheran w ie lk ie  
przedsiębiorstwo o kap ita le  zakła 
dowym  330,000 franków . Dostar
czał on Niem com  złom u zbierane
go na teren ie całej F ranc ji. W 
pierwszych pięciu miesiącach 
1942 r. f irm a  Jo inov ic i dostarczyła 
Niemcom 7.744.847 kg złom u że
laznego i  zarobiła około 2 m ilia r -

skie.
Jo inovic i został ju ż  sześć razy 

aresztowany, ale zawsze udało 
m u się dzięki swoim  m ilionom  
w yku p ić  się. K iedy  dow iedział 
się, że po lic ja  paryska śledzi go, 
pod ją ł z banku 96 m ilion ów  fra n 
ków  i zaw iadom iony przez in 
spektora Fournet o grożącym mu

<ły frankó w . Pewnego dnia Joino i aresztowaniu z n ik ł . bez ‘ śladu.

Następna konferencja w Paryżu?
Gdzie osiedlić nadwyżkę Niemców

Paryż (ob. wł.}. Jak poda
ła rozgłośnia paryska, fran
cuska delegacja w Moskwie 
przedstawi na Radzie mini
strów spraw zagranicznych 
propozycję zwołania następ-

Fotogra fię  jego posiada każdy 
p o lic ja n t francuski, a granice 
k ra ju  zostały zamknięte. . Scott- 
land  Y a rd  współpracu je z po lic ją  
francuską celem odkryc ia  człon
ków  sza jk i Joinoviciego i  n iew ą t
p liw ie  dojdzie do głośnych are
sztować. (gp)

*

Pasjonująca francuską opinię 
afera Jo inov ic i’ego przypom ina 
głośną na prze łom ie m iędzy dw ie 

ma w o jna m i św ia tow ym i sprawę 
rów nie  w ie lk iego  aferzysty f ra n 
cuskiego, S tav isky ’ego„ Ten ró w 
nież, w  drodze zgoła fan tastycz
nych m ach inacji zgrom adził w ie 
lom ilionow y m ajątek, aż wresz
cie został u ję ty  przez władze bez
pieczeństwa.

N ieuchw ytny ,lo inov ic i ciągle 
jeszcze w ym yka  się sp raw ied li
wości.

dzenia, na k tó rych  usta lono po
nad 8.600 urzędowych nazw m ie j
scowości na Ziem iach Odzyska
nych w  oparciu o przesłanki h i
storyczne, językowe, geograficz
ne itp .

Ńa ostatn im  posiedzeniu usta
lono nazwy wszystkich m iejsco
wości w  granicach od 250 do 500 
m ieszkańców na teren ie całych 
Z iem  Odzyskanych oraz nazwy 
wszystkich m iejscowości w  oko
licach Gdańska i- Szczecina (po
w ia ty : gdański, szczeciński m ie j.  
sk i i w ie jsk i, w o liń sk i i kam ień
ski).

M a te ria ł pod obrady kom is ji 
m in is te ria ln e j p rzygotow ują  w  
drodze n iezw ykle  żm udnych i  
drobiazgowych poszukiwań ko 
m isje regionalne: krakow ska i 
poznańska.

P rzy nadawaniu nazw nov.rych(

Min, Bevin
u generalissimusa Stalina
M oskwa (ob. w ł.). Jak donoszą 

z M oskw y, w  dn iu  dzisiejszym 
generalissimus S ta lin  p rz y ją ł m i
n is tra  Beyina na specja lne j au
d iencji. (ia).

Atak na stolicę Paragwaju
Ludność ewakuowano -  miasto zostało zbombardowane

dbają kom is je  o to, żeby nazWf 
te b y ły  rdzennie polskie, zgod®* 
z duchem języka polskiego.

- .................................................... —*

Wysiedlenie Hiemcó^ 
i  Danii

Kopenhaga (obsł. wł.). Dnó 
skłe ministerstwo spraw' za’. 
granicznych podało wczoral 
do wiadomości, że w wynik1* 
rozmów przeprowadzony^1’ 
przez przedstawicieli rzd1“1 
duńskiego i radzieckic- 
tyładz okupacyjnych w Nie01', 
czech, strefa radziecka P *1?  

tnie w najbliższym czasie ^  
30,000 niemieckich wy®ie_ 
dlericów, przebywających 0  

becnie na terenie Danii, 
Brytyjska strefa ukupa-Y^ 

na przyjęła już 18.000 
ców z Danii, a strefa asńe  ̂
rykańska — 12.000. ■ Frań®® 
skie władze okupacyjne 
dziły się na przyjęcie 2.00 
Niemców, (pf)

Asuncion. (obsł. w ł.). Sytuacja 
w o jsk  rządowych uważana jest 
za kry tyczną . Powstańcy za ję li 
ju ż  drog i na po łudnie od San 
Pedro i  maszeruj i  na Asuncion.

M iejscowość San Pedro^ uc ie r
p ia ła  poważnie na skutek bom
bardowania, lecz ludność została 
ewakuowana na . czas.

O bserwatorzy zagraniczni o- 
świadczają, iż  sytuacja P aragw aju 
przypom ina sytuację w  H iszpanii. 
P o lityka  jednego człow ieka do
prow adziła  do obecnego stanu, a 
jego usunięcie się przyczyn iło  by 
się na tychm iast do zawieszenia 
działań wo jennych. Ponieważ op i-

strów, przed dniem 1, lipca 
br. w Paryżu, która była by 
specjalnie poświęcona zagad
nieniu osiedlenia nadwyżki 
ludności niemieckiej w in-

nei konferencji rady mini- nych krajach. (K)

Dwadzieścia zaleceń
N ow y Jo rk . (obsł. w ł.) Eleonora 

Roosevelt oraz znany publicysta 
am erykański M o rre l zw o ła li na 
czw artek kon fe renc ję  przedstaw i
c ie li dem okrac ji wszystk ich sta
nów, na k tó re j uchwalono dw a
dzieścia zaleceń, k tó re  następnie 
przesłano delegacji S tanów Z jed 
noczonych w  M oskw ie. Jedno z 
tych  zaleceń w yraża  poparcie dla 
u trzym an ia  gran icy  po lsk ie j na 
Odrze i  Nysie, inne zaś uznaje żą
dania F ra n c ji odnośnie Zagłębia 
Saary. (cz)

nia ta staje się coraz bardzie j 
powszechną, nie jes t wykluczone, 
iż rew oluc ja  pałacowa położy 
kres obecnemu stanow i rzeczy.

W edług krążących pogłosek M o- 
rin ig o  nie  zgodził się na kom pro
mis. proponow any 1 przez Renei- 
lorego, ponieważ podstawowym  
w arunk iem  tego kom prom isu b y 
ło opuszczenie przez niego g ra
nic Paragw aju . W  każdym  razie 
nastro je ludności w  stosunku do 
dowództwa w o jsk  rządowych są 
coraz to m n ie j przychylne, (is)
. Assuncion. (obsł. w ł.) Agencja 
Reutera donosi, że sytuacja w o jsk  
rządowych w  P aragw aju  przed
staw ia się n iezw ykle  krytycznie . 
O statn ie w iadom ości m ów ią o 
zb liżan iu się w  szybkim  tempie 
oddzia łów  powstańczych w  k ie 

run ku  na stolicę Assuncion. (cz) 
R io de Janeiro, (obsł. w ł.) B ra 

zy lijs k ie  m in is terstw o spraw za
granicznych ogłosiło o fic ja ln ie , że 
B razy lia  w  zw iązku z wybuchem  
re w o lu c ji w  P aragw aj« pragnie 
bezwzględnie zachować n e u tra l
ność i  nie mieszać się w  żaden 
sposób w  w ydarzenia na terenie 
wspomnianego k ra ju , (cz)

,0 »

Pożar na okręcie
L o n d y n  (obsł. w ł.). Na 

dzic parowca „M onarch o f D 
m ufla“  w yb uch ł w czora j
m i pożar powodując 
w szystkich najważniejszych "  ‘ 
dzeń okrę tu , posiadającego 
jemność 22.000 ton. Ponieważ P® 
żar trw a  w  dalszym ciągu, woh®] 
tego należy się spodziewać — ^  j  
d ług depeszy agencji France „ 
se —  że okrę t ulegnie zupeln»*® 
zniszczeniu. W  zw iązku z 
prace ra tunkow e będą prawd«'!’"  
dobnie wstrzym ane, (pf)

„D ni K rakow a“
K ra k ó w  (tel. w ł.). O sta tn io  w y 

jechała do W arszawy delegacja 
kom ite tu  organizacyjnego „D n i 
K rakow a“ . Delegacja została przy 
ję ta przez p rem iera  C yra nk ie w i
cza. k tó ry  o b ją ł p ro te k to ra t nad 
imprezą „D n i K ra k o w a “ . Dele
gacja uzyskała pomoc i  poparcie 
w  rea liza c ji „D n i K ra k o w a “  od 
szeregu m in is tres tw . jg

Sprania rozbrojenia świata
Wniosek rządu

Nowy Jo rk  (obsł. w ł.). Hąąd 
b ry ty js k i przedłoży w k ró tce  no
we praktyczne w n iosk i, mające 
się przyczynić do powszechnego 
rozbro jen ia  świata. O świadczył 
to w  poniedziałek w  N ow ym  J o r
ku  przedstaw icie l. W ie lk ie j B ry 
tan ii, s ir  A lexander Cadogan, na 
pierwszym  posiedzeniu kom is ji 
rozbro jen iow e j d la  b ro n i zw y
k łych , w  skład k tó re j wchodzą 
praw ie w szystkie państwa repre
zentowane w  Radzie Bezpieczeń
stwa. Cadogan s tw ie rdz ił, że 
W ie lka  B ry tan ia  pragnie przędło 
żyć swoje nowe p lany powodo. 
wana trzem a względam i: 1. ko
niecznością przyw rócen ia zaufa
nia  poprzez ograniczenie i  ogólną

brytyjskiego
redukcję  s il zb ro jnych  o ra * R*? 
tro lę  zbro jeń, 2. potrzeba 
łan ia  przez ONZ w ła s n y c h *  ' 
zb ro jnych d la  zachowania 
pieczeństwa i  poko ju  św ia to w e j 
i  3 dla stworzenia sku teczne j 
systemu k o n tro li wszelkiego *■

f i 'azaju brom  i  masowego je j 
szczenią na ca łym  obszarze glojjj 

Niezależnie od w n iosku  b r 
skiego Stany Zjednoczone p rZ * j 
łożyć m ają  rów nież w kró tce  w , 
we p lany rozbro jen ia . S tany Z f ,  
dnoczone uważają, że kon iec, 
nym  w a runk iem  osiągnięcia 
jemnego zaufania jes t kontynu
owanie zgody z okresu w o jn y  j  
czasie pokoju i kon tro la  cne«  
atomowej. t o )
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Poworfż ominęła Iłoini/ Sląslr

Z groźnych dni nad Odrą
Głogów, w  m arcu

B itw a , k tó rą  tysiące ludz i to 
czyło przez dwa tygodnie na O- 
drze i  je j dopływach została w y 
grana. Tu i  tam  co prawda po
niesiono porażką, ale ogólnie ani 
w  części nawet s trasz liw y żyw io ł 
nie w yrządz ił tych  szkód, ja k ich  
spodziewano się po ostre j i  w y 
ją tkow o o b fite j w  opady śnieżne 
zimie.

Już w  styczniu i  przez cały lu ty  
powódź by ła  tym  tematem do k tó  
cego powracano najczęściej: „Co 
będzie na wiosnę, k iedy ruszą lo 
dy? Co będzie, k iedy  zacznie spły 
wać śnieg? Czy w y trzym a ją  m o
sty? Czy lew y brzeg O dry nie bę
dzie odcięty od reszty k ra ju ? “

Te pytan ia  zadawano sobie nie 
ty lk o  w  rozmowach między pry-1 
w a tnym i ludźm i. Nad ty m i sa- j 
m ym i pytan iam i zastanawiano się i 
Poważnie na pierwszych zebra
niach kom ite tów  przeciwpowo
dziowych, k tó re  zorganizowano 
JUŻ z początkiem stycznia. Zda
wano sobie sprawę, że sytuacja 
będzie poważna, że opanowanie 
żyw io łu  wymagać będzie w ie lk ie 
go w ys iłku  nie ty lk o  ze strony 
władz, ale i społeczeństwa. Zni-1 
szczone na skutek działań wojen-1 
uych w a ły  ochronne nie wszędzie 
Zostały napraw ione, prow izoryczt 
nc m osty drewniane zarówno dro 
gowe, ja k  i  ko le jow e nie dawały 
żadnej gw arancji, że w ytrzym a ją  
napór lodów'. D latego kom ite ty  
Przeciwpowodziowe o trzym a ły  w y

raźne ins trukc je , dlatego zawcza
su zm obilizowano służbę pa tro lo 
wą, dlatego bardzo wcześnie oprą 
cowano p lany ewakuacyjne. W 
dn iu  7 m arca o godzinie 7 rano 
D o lny Śląsk został zaalarmowany. 
A la rm  powodziowy nie by! zasko
czeniem. D o lny  Śląsk b y ł doń 
przygotowany.

A larm
A la rm  trw a ł dwa tygodnie. K i l 

ka razy dziennie meldowano w  
sztabie w roc ław sk im  z całego te 
renu o stanie na Odrze i  je j do
p ływach. A  z W rocław ia  w ycho
dziły  ty lk o  suche kom un ika ty , p i
sane sty lem  w o jskow ym : „S tan 
wody podnosi się. Lód  pęka. Rze
ka jeszcze nie ruszyła . .  .“  A  sko
ro  ruszy?

Rozstawiono w'zdluż całej Odry 
patro le, k tó re  p e łn iły  służbę przez 
całą dobę. We wszystkich nad
brzeżnych m iejscowościach czu
w a ły  w  pogotow iu zmobilizowane 
oddzia ły ORMO, M . O., Straży 
Ogniowych. W szystkie m osty ob
sadzone zostały przez oddziały 
saperskie.

I  znowu następny kom un ika t: 
„Rzeką p łyn ie  gęstą k ra  pod Ra
ciborzem i  Opolem“ . Nowy kom u
n ika t „F a la  wody m inęła Brzeg 
i zbliża się do W rocław ia . . . “

Tc suche parow ierszowe kom u
n ika ty  nie m ów iły  n ic  o w y s ił
kach, o pracy i  trudnościach z ja 
k im i w a lczy li ludzie, te suche ko-

Fragm ent powodzi kolo O ławy

m un ika ty  tak  m ało m ów iły  o czło 
w ieku , k tó ry  w y g ry w a ł b itw ę  po 
b itw ie  ze s trasz liw ym  żyw iołem  
albo ponosił klęskę.

Zaledw ie rozb ito  krę  pod Raci
borzem, ju ż  run ą ł most w  Koźlu. 
Przez k ilk a  dn i walczono o most 
pod Opolem. Pod Opolem było  
zwycięstwo, ale przegrano pod 
Oławą. Fala wód przeszła przez 
W rocław  nie wyrządzając praw ie 
szkód, żeby zaatakować Głogów 
i Nową Sól. Dziś już  nie ma n ie 
bezpieczeństwa powodzi na D o l
nym  Śląsku. K ra  spłynęła. Co 
prawda podnosi się stan wody na 
dopływach O dry. A le  k iedy rze
ka w o lna  jest od lodu, woda nie 
pow inna ju ż  zagrażać.

Dopłyujjj O drjj
Przejechaliśm y w  dwa dni po 

w y lew ie  rzeki do O ławy. Zacho
dnia część m iasta pełna była  k a 
łuż. Woda sięgała tu ta j powyżej 
80 cm. Jak szybko przyszła, tak 
szybko odpłynęła. Ludzie w ysy 
p yw a li z iem niak i z p iw n ic. W y
ciągali m okre w o rk i. W ypom po
w y w a li wodę.

— N ik t z nas nie przypuszczał 
— m ów i w  c h w ili p rzerw y jeden 
z pom pujących wodę —  że ta m a
ła O law ka ty le  szkody może w y 
rządzić. Ludzie  spokojnie poszli 
do kościoła na nabożeństwo, a już 
w  ciągu godziny woda by ła  w  
mieście. M ie liśm y tu ta j ruch. 
M ost drew n iany woda zerwała. 
Trzeba by ło  w yprow adzić bydło. 
Ratować k u ry . W ywozić urządze
nia  domowe. Bo u nas n ik t  nie 
spodziewał się po w o dz i. . .

—  W ojsko dużo nam pomagało. 
R ozb ili zator przy moście. A  póź
n ie j dobytek pom agali ratować.

— Kradzieży to u nas nie było. 
A le  zaraz po powodzi to ja jk o  25 
zł, zamiast 15 z ł kosztowało. Spo
ro  ozim in zm arnowała ta mała 
O law ka . . .  Ludzie  znowu chw y
c il i za pompy.

D opływ y w yrządz iły  w ięce j 
szkód niż sama Odra. N a jba rdz ie j 
niebezpieczne b y ły  w łaśnie te 
wszystkie małe O law k i w pada ją
ce do O dry. W ylew a ły  niespodzie
wanie, w ystępow ały z brzegów 
tam  gdzie się n ik t  tego nie spo
dziewał, zaskakiw a ły ludność w io  
sek, k tó re j ani się śn iło  o tym , 
że będzie m usiała przenosić się na 
strychy.

W zdłuż O dry sytuacja była  
znacznie lepsza. Zarządzenia c- 
w akuacyjne ob ję ły  wszystkie

szczegóły. Żywność polecono u - j 
mieścić na strychach, byd ło  od
prowadzić do niezagrożonych wsi. 
K iedy przychodził m om ent k ry -  , 
tyczny ewakuowano ludność. A j 
w  sąsiedniej wiosce czuwały k o - 1

m ite ty  społeczne nad je j rozm ie
szczeniem, zaopatrzeniem i w y 
żywieniem . Najczęściej organizo
wano to w  ramach sąsiedzkiej po
mocy i to na jbardzie j zasługuje 
na podkreślenie.

Runął most w Głogomie
Groźnie, ale i bardzo e fektow 

nie w yg ląda ła  sytuacja  w  G łogo
wie. P rzy jecha liśm y tam  o zmierz 
chu. M ost b y ł jasno ośw ietlony. 
R e flek to ry  ośw ie tla ły  go ze wszy
s tk ich  stron. Z boku przy izbicach 
rozpalono ogniska. P a lili je  ró w 
nież na brzegu saperzy, żeby się 
rozgrzać i  zagotować kawę. W dół 
i w  górę rzek i s ta ły  gęsto rozsta
w ione posterunki alarm owe. K a 
p itan  Z iuzien dowódca jednego 
oddziału saperów przy jm ow a ł i 
nadawał te lefonogram y. Pierwszy 
m eldunek m ów ił: „U w aża jc ie  w  
G łogow ie! U nas już  p łyn ie  gę
sta kra . N iedługo będzie u was...“  

Przyjeżdża goniec na rowerze, 
że w  górze rzeki u tw o rzy ł się za
tor. M usia ł się u tw orzyć zator sko 
ro opada woda przy moście w  Gło 
gowie. Postanowiono wysłać od
dział dla rozbicia zatoru. T y m 
czasem strzał. To um ów iony i na j 
szybszy sygnał, że niebezpieczeń
stwo ju ż  b lisko. A la rm ! przy 
moście tw orzy się zator. Urasta 
szybko. W prost w  oczach piętrzą 
się zw a ły lodu, już są większe od

dom ków stojących na brzegu. Lód 
zw a lił izbicę ochronną. Trzeba roz 
bić zator. K ra  m usi przesunąć się 
m iędzy wąsko rozstaw ionym i f i 
la ram i. M ost lekko  trzeszczy. Sa
per wchodzi na zw ały k ry . Jest 
przyw iązany sznurem. G dyby 
w pad ł do wody, koledzy go w y 
ciągną. .

Znowu ten nieznany żołnierz, 
k tó ry  jeszcze dwa la ta  tem u za
m inow a ł drogi przed n iep rzy ja 
cielem, a po w o jn ie  rozm inow ał 
tysiące hektarów  pól — jest zno
w u v walce. T  > nie ma żartów , 
to nic zabawka. To naprawdę b it 
wa. Trzeba wejść na krę, w yb ić  
otwór, założyć ładunek. Tak ła t
wo obsunąć się z tych zwałów, tak 
ła tw o może przyjść kra. W ybuch. 
Jeden drugi, dziesiąty. K ra  odply 
wa. M ost ura towany. I  tak  by ło  
przez trzy  dni. Każdy zator roz
bito. Aż przyszedł ten ostatni. 
D ług i na trzy  k ilom e try . N ie m o
żna było  ju ż  ura tować mostu. 
Prow izoryczne przęsło zostało zer 
wane.

D w ie  i pól tony m ate ria łu  w y 
buchowego zużyliśm y w  G łogo
w ie  — m ów i kp t. Z iuzien, — sa
perzy pracow ali bardzo ofia rn ie .

J fiasto  ja k  w  czasie w o jn y  dud
n iło  od w ybuchów  przez te trzy 
dn i w a lk i. Ludność cyw ilna  w y 
legła na brzegi, żeby obserwo
wać i pomagać. To jeszcze b a r
dzie j zacieśniło serdeczny stosu
nek wzajem ny.

Przęsło popłynęło z wodą. Do 
sztabu w rocław skiego poszedł 
k ró tk i m eldunek: „M ost uszko
dzony w  G łogow ie!“

Następnego dnia nie p łynę ły  ju ż  
Odrą zw a ły k ry . G łów ny atak 
przeszedł. C iągnęły się ja k  m a ru 
derzy za w o jsk iem  małe k a w a łk i 
lodu. Wsie okoliczne i przedm ie
ścia zostały odcięte od Głogowa. 
Łodzią nie można by ło  przejechać 
rzeki. K ra  ła tw o  mogła w y w ró 
cić łódź. M o to ró w k i jeszcze n ic  
nadeszły. Na brzegu sta li sape
rzy'. O czym rozm aw ia li?  O zbu
rzonym  moście, że nie udało się 
go uratować. „P s iakrew  ten lód 
i ta w oda!“  — m ó w ił jeden z nich.

Dziś a la rm  jest odwołany. We 
w roc ław sk im  sztabie s tra t jeszcze 
nie policzono. W yrw y  w  drogach, 
podm yte to ry , zniszczone m osty 
zalane ozim iny. M ogło być jeszcze 
gorzej. A  jeże li n ie by ło  tak  źle, 
to w  znacznej mierze jest to za
sługą tych ludzi, k tó rzy  dn iem  i  
nocą p e łn ili straż i w a lczy li z lo 
dem i  wodą. (M) \

Walka ludzi z żymiołem
W a r s z a w a .  (SAP.) K iedy 

nasz W illy  zb liża ł się do Socha 
czewa, nad lo tn isk iem  k rą ży ł sa
m olot. Okazało się, że to samolot 
gen. Paszkiewicza, powracającego 
właśnie z oblotu nad zalanym i 
terenam i gm iny Leoncin. W krótce 
spotykam y p ilo ta  samolotu. Opo
w iada nam o scenach, ja k ie  w i
dział z nisko krążącego samolotu. 
W  oczach jego czai się przera
żenie.

„To okropny w idok  — m ów i ze 
wzruszeniem. O lbrzym ie masy 
wody przedarły  się przez w a ły  
W is ły  pod G rochalam i i teraz za
lew ają w ie lk ie  przestrzenie. K ra  
niszczy wszystko co napotka. Pod 
uderzeniem w ie lk ich  ta f li,  małe 
dom ki zn ika ją  ja k  dziecjnnc za
baw ki. Z samolotu w idać dokład
nie, ja k  wodą unosi całe gospo
darstwa. W idzie liśm y ludzi, k ro 

wy, wozy, kónie p ływ ające wśród 
w ie lk ich  zw ałów  k ry . Nad brze
giem W isły, domy w idocznie na 
wyższych podm urowaniach stoją 
jeszcze. Na ich dachach gromadzą 
się ludzie. W idzie liśm y, ja k  w zy
w a li nas, w y w ija ją c  b ia łym i p ła 
chtam i i rękoma. Spotkaliśm y 
również w ie lk ie  pontony saper
skie, napchane po brzegi ludźm i. 
Saperzy p racu ją  wszędzie. Spo
tka liśm y  w ie lk ie  ich oddziały, 
k tó re  w raz ze zm obilizowaną lu d 
nością pracują przy um ocnieniu 
w a łu  pod Kazuniem . Cała okolica 
z lo tu  ptaka w yg ląda ła  ja k  w ie l
k ie  spienione morze. To okropny 
w idok, powtarza lo tn ik .

U dajem y się do starostwa, gdzie 
cały sztab powodziowy obraduje, 
w yda je  rozkazy, organizuje akcję 
ratowniczą. Spotykam y tam  w o je  
wodę warszawskiego, W yrzykow -

Kapitały niemieckie w Austrii
Rotszyld interesuje się Wiedniem

M o s k w a .  (PAP). „P raw da“ i 
stwierdza, że różnice zdań wśród 
7 .  ,® ców m in is trów  przy rozwa- 
ck^'h ^'wesW aktyw ów  niem iec- 

ich w  A u s tr ii w yp ływ a ją  z tego, 
c ^ ^ d s ta w ic ie le  pewnych m o- 
iare m n£e. uważają za obowiązu
ją  ■ a sie*3*e uchw a ły wspólnie 
soi w  swoim  czasie przez
m in SZni^ ° W' >’F raw da“ przypo- 
Porzri z8°dnie z uchwałam i
l and„ ai?lsk im i rządy B u łga rii, F in  
W ały '’- . 1ę§ier i R um un ii uregu lo- 
tywa kwestie związane z ak- 
j'esz m i niem ieckim i. Pozostała 
i jn iPlze kwestia aktyw ów  ze wscho 
hiocar t St ó ‘ ’ jednakże niektóre 
Uchy,. , Wa chętnie zrew idowały 
dżinie ' Poczdamskie w  te j dzie- 

q  ,Przez ich „ in te rp re ta c ję “ . 
d° Ąy ^ w . kap ita łu  niemieckiego 
Czasdhh * r °zpoczął się jeszcze w  
Wzmóc •rnonarchh  Habsburgów i 
W°jftv 'n d się w  czasie pierwszej 
mieCc Swiat°w e j. K ap ita liśc i n ie- 
Austrfi nak y w a li i  budow ali w  
stając Przedsiębiorstwa, ko rzy- 
czynn j, ,z poparcia reakcyjnych 
sti-ij pK° W’ decydujących w  A u - 
h itlern °  z.a§a rn i9ciu A u s tr ii przez'm ierni.,« • .....
Wzmn„ r ° w ’ Pisze ..Prawda“ 
n iem!s lo się przenikanie kap ita łu  
striack' •ieg0 •do gospodarki au- 
z a r ‘ek, k tó rą  stała się jednym  
skięh na °W Niem iec h itle ro w -

P o * y c z k i

W a ly :lw ifm rny opstriackie o trzy - 
hieirupr' : Pożyczki od banków
Steypr n ! • , A u s tr ia ck i koncern 
tnieckiń a!m ler zbudował za n ie- 
lvv Pieniądze zakłady budo- 
thodów g0W’. sam olotów i samo- 
zakłarh,’ i ? iędzy innym i potężne
ziemne fa b ™ ^ 1Un^emverke‘‘ pod i in v j  !;ib *y k i w  Gusen. Losdctff 
Pieniar, J Sterdor£ie za niem ieckie 
nie iin f i.  Powstały nowe kopa l- 

y> w  k tó rych  co miesiąc

w ydobyw ało się dziesią tk i tysięcy 
ton na fty . Tw ierdzenia, jakoby 
wszystkie te zakłady zbudowane 
zostały przez ka p ita ł austriack i są 
k łam liw e. W iadomo dokładnie ile 
pieniędzy w ło ż y li kap ita liśc i n ie 
mieccy w  rozw ój przem ysłu au
striackiego. N ieprawdą są również 
tw ierdzenia jakoby N iem cy zao
pa trzy li swe. zakłady w  A u s tr ii w  
aparaturę m iejscową. T y lko  do 
wschodniej części A u s tr ii N iem 
cy przyw ieź li w  okresie Anschłus 
su 42 tysiące różnych maszyn, nie 
licząc potężnych pieców e lektrycz 
nych, tu rb in  itp.

Robotnicy cudzoziemcy
W roku  1943 A us tria  o trzym a

ła dziesięć razy w ięcej maszyn niż 
o trzym ała średnio w  la tach przed 
wojennych. D ziesią tk i i setk i ty 
sięcy sprowadzonych siłą rob o tn i
ków  cudzoziemskich i jeńców  pra 
cowało na budowie zakładów  n ie 
m ieckich w  A u s tr ii.  Na budowie 
jednej ty lk o  fa b ry k i H erm an Geo 
rin g  w  L inzu  pracowało 40 tys ię 
cy n iew o ln ików  cudzoziemskich, 
zaś ogólna ilość obcokra jow ców 
robo tn ików  i jeńców w ynosiła  w  
1943 r. — 531.500 osób. Zgodnie 
z uchw a łam i b e rliń sk im i radziec
k ie  władze okupacyjne w yd a ły  w  
czerwcu 1946 r. rozporządzenie o 
przekazaniu ak tyw ó w  niem ieckich 
na wschodzie A u s tr ii na własność 
ZSRR. Rząd radziecki o b ją ł w  po

siadanie przedsiębiorstwa, k tó re  
należały do N iem ców przed A n - 
schlussem, przedsiębiorstwa, k tó 
re przeszły do rąk  n iem ieckich po 
Anschlussie oraz przedsiębiorst
wa, k tó re  powstały po Ansch lus
sie, z kap ita łów  niem ieckich.

Władze radzieckie wskazały je 
dnocześnie, że m ają tek państwa 
austriackiego i obyw a te li austriac 
kich , k tó re  przeszedł po Anschłus 
sie do rą k  n iem ieckich bez kom 
pensaty pow róci do rąk  swych 
poprzednich w łaścic ie li. Rozpo
rządzenie w ładz radzieckich nie 
w yrządz iły  szkody an i gospodar
ce austriack ie j ani w łaścic ie lom  
austriack im . Przedsiębiorstwa, k tó  
re przeszły na własność Zw iązku 
Radzieckiego, stanow ią w  w ie lu  
dziedzinach zaledwie 2 — 3 proc. 
ogólnej liczby przedsiębiorstw, 
zaś nie w ięcej n iż 10 proc całej 
zdolności p rodukcy jne j przem ysłu 
austriackiego. Pozostały one na 
terenie A u s tr ii i p racu ją  tak  sa
mo ja k  inne przedsiębiorstwa, 
płacąc państwu austriack iem u na
leżne podatki.

Losy przedsiębiorstw
Pism o przypom ina dale j, że na 

tak ich  samych zasadach p racu ją  
w  A u s tr ii liczne zakłady należące 
do A m erykanów  i  A ng lików , co 
uważane jest za rzecz na tura lną. 
Jednakże przejęcie n iem ieckich za 
k ładów  we wschodniej A u s tr ii na

! własność państwa • radzieckiego 
| w yw oła ło  ostry  sprzeciw ze stro- 
j ny rządu austriackiego, k tó ry  
i zna jdu je  się w  te j dziedzinie pod 
j w yraźnym  w p ływ em  pewnych 
| kó ł cudzoziemskich. Rząd A u s tr ii 
i działa jąc na szkodę gospodarki 
! państwowej staw ia przeszkody 
I norm alnej pracy przedsiębiorstw,
! k tóre przeszły na własność ZSRR.
| Gazeta pisze o uchw alen iu 
( przez parlam ent austriack i swo

istej „us taw y o nac jona lizac ji“ , 
i Nie dotyczy ona wcale w iększych 

przedsiębiorstw, w  k tó rych  zain- 
tersowany jest ka p ita ł angielski 
i am erykański, natom iast w  sp i
sie „znacjonałizow anych“  przed
siębiorstw  f ig u ru ją  fa b ry k i, Za
kłady i bank i w  A u s tr ii wschod
nie j, k tó re  stanowiąc własność 
niemiecką, przeszły w  ręce Zw iąż 
ku  Radzieckiego. W  ten sposób 
władze austriackie  pogw ałc iły  u - 
chw ały poczdamskie o w łasności 
n iem ieckie j, co przedstaw icie le 
radzieccy podnieśli w  Radzie So
juszniczej do spraw A u s tr ii.  W nio 
sek o unieważnienie tego tra k ta 
tu napo tka ł jednak na sprzeciw 
ze strony przedstaw icie li A n g lii 
i A m eryk i. N ie zgodzili się oni 
również na wniosek francusk i o 
wyłączenie w łasności n iem ieckie j 
ze spisu rac jonalizow anych przed 
siębiorstw. W  zw iązku z ta k im  sta 
nowiskiem , Rada Sojusznicza nie 
mogła przy jąć uzgodnionej de
cyzji.

„P raw da“  w skazuje da le j na

iblioteki kompletuje
Księgarnia M. Kopplingera Katowice, Kościuszki 14, te i. 305 -10
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podejrzaną gotowość w ładz au
striack ich  do w ykup ien ia  od Z. 
S. R. R. „nacjona lizow anych“ 
przedsiębiorstw. Jak w yn ika  z 
wiadomości w  „T im esie“  rządow i 
austriackiem u zależy na jbardzie j 
na w ykup ien iu  kopa ln i na fto 
wych w  Z istersdorfie. „Skąd rząd 
austriack i zna jdu je  pieniądze, — 
pyta „P raw da“  na przeprowadze
nie tak  znacznych operacji f in a n 
sowych“ .

Jak w idać w  W iedniu m ają na
dzieję uzyskać środki na w ykup  
przedsiębiorstw  za pośrednictwem  
banków zagranicznych. A le  ban
k ie rzy  amerykańscy i  angielscy 
nie zao fia row a liby  pożyczek rzą
dow i austriackiem u bez poważne
go zabezpieczenia. Zażądają oni 
solidnych gw aranc ji chociażby 
kon tro lnych  pakie tów  a kc ji przed 
siębiorstw  w ykupyw anych . Nie 
potrzeba chyba wyjaśniać, że o- 
znaczałoby to w łaściw ie oddanie 
w ykup ionych przedsiębiorstw  
głównie w  ręce kap ita łu  am ery
kańskiego. Busnessmeni z Ayall 
Street nie zasypują gruszek w  po
piele. Świadczy o tym  w izy ta  ba
rona Rotszylda w  W iedniu oraz 
głosy prasy na fc iarzy am erykań
skich i  angielskich. N ie darmo o- 
becne interesy w  A u s tr ii pachną 
naftą.

Przytaczając a rty k u ł londyń
skiego „Econom ist“ , „P raw da“ 
konk ludu je : „T ygod n ik  londyński 
przyznaje w  swej w ypow iedzi, że 
w  spraw ie w łasności n iem ieckie j 
w  A u s tr ii Zw iązek Radziecki stoi 
na gruncie  w spólnych uchwał 
p rzy ję tych  przez trz y  mocarstwa 
na kon fe ren c ji w  Poczdamie. A le  
teraz uprzednie wspólne uchw ały 
sojuszników n ie  są już  istotne dla 
pewnych lu dz i w  A n g lii i  Stanach 
Zjednoczonych. P ragnę liby oni 
złamać je, niwecząc w zięte na 
siebie zobowiązanie“ .

skiego, k tó ry  spokojnym  głosem 
w yda je  rozkazy.

Droga rozm okła, m ie jscam i za
lodzona, m ie jscam i zaś zam ienio
na w  w ie lk ie  jeziora. Nasz W illys  
n iby  am fib ia  pokonuje wszystkie 
przeszkody. Jesteśmy zupełn ie 
m okrzy i zabłoceni. Po drodze 
m ija m y  cale ko lum ny samocho
dów saperskich z pontonam i, z 
transportam i żywności i z d ruży 
nam i ra tow niczym i. W  pewnej 
c h w ili napo tykam y na o lbrzym ie  
rozlew isko. Zb liżam y się ju ż  do 
oko lic  zalanych. W illys  nie może 
ju ż  da le j jechać. W ysiadam y i  z 
pomocą saperów przedostajem y 
się na drugą stronę. Za chw ilę  
zna jdu jem y się na m ałym  wzgó
rzu, skąd roztacza się sm utny 
w idok  oko licy zalanej powodzią. 
Gdzieś w  da li w idać jeszcze m a
łe  dom ki, do po łow y p rzyk ry te  
spienioną wodą. Na samym wzgó 
rzu zb iera ją  się ludzie, u ra tow a
n i przez saperów. M ały, k ilk u n a 
s to le tn i chłopak dźw iga na p le 
cach o lb rzym i tłum ok, w yładow a 
ny u ra tow anym  dobytkiem . Spod 
p łóc iennej p łach ty  w ysta ją  gło
w y  dwóch gęsi, k tó re  gęgają z 
przerażeniem. Chłopcu tow a rzy
szy starow ina, k tó ra  ledw ie trz y 
ma się na nogach. Kob ie ta p lą 
cze.

— Dlaczego Bóg nas tak  karze?
Z daleka, spoza kępy olch i  so

sen słychać- rów nom ierne naw o
ływ ania . To saperzy w ios łu ją  na 
prom ie . . .  P ow o li zb liża ją  się do 
nas. Prom  przepełniony po brze
gi ludźm i, przeważnie kobietam i. 
Za chw ilę  są ju ż  przy brzegu. 
W ysiadają, Wszyscy przem oknię
ci, zziębnięci i w ynędznia li. Sa
perzy pomagają wysiadać kobie
tom. W iele z n ich trzym a małe 
dzieci na rękach. P ow oli wzgó
rze zapełnia się ty m i nieszczęśli
w ym i ludźm i. S to ją cicho i  pa
trzą na brunatne, chłodne fa le  
wody. W ich oczach w idać tępy 
ból i  n iew ysłow ioną rozpacz.

Zb liża  się wieczór. Trzeba ju ż  
odjeżdżać. W  czasie, k iedy bę
dziemy jechać naszym dzie lnym  
W iilysem  do W arszawy, nad brze 
gicm W isły, od Czerwińska po 
Zakroczym , będzie trw a ła  n ie
ubłagana w a lka  ludz i z żyw io 
łem.
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Kronika lokalna
.  ADRESY

R E D A K C JI i A D M IN IS T R A C JI:
JELENIA GÓRA — uL Kolejo
wa 18, tel. 21-00, WAŁBRZYCH
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW -  
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY
TOM — PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE  — ul. Zwycięstwa 31, 
tel 1.4-13; SOSNOWIEC -  ul. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO
CHOWA — Al. Najświętszej Ma
r i i  Panny 35, tel. 21-67; KATO
WICE — ul. 3 Maja 12.

ZEGAN. (st) W dniu 20 bm. za
w a liła  się przy budowie fundamen
tów pod wieżę ciśnień na stacji ko
lejowej w  Żeganiu, ściana z beto
nu, przygniatając dwóch robotni
ków’, Józefa Jakubowskiego, zam. 
w Zeganiu, przy ul. Brzozowej 9, 
oraz Stanisława Janiaka, zam. przy 
ul. Kolejowej.

Dzięki natychmiastowej akc ji ra 
tunkowej zdołano uratować Jania
ka, k tóry doznał ciężkich obrażeń 
ciała, Jakubowskiemu natomiast 
gruzy zgniotły klatkę piersiową, 
wskutek czego poniósł śmierć na 
miejscu. Rannego Janiaka przewie
ziono do szpitala św. Doroty w  Że
ganiu.

Władze M. O. prowadzą docho
dzenia, celem ustalenia przyczyn 
wypadku.

W roc ław  (st). W  m a ją tku  Stop. 
czyce pow. w ro c ław sk i, zosta ł po 
rażony śm ie rte ln ie  prądem  e lek . 
trycznym  p racow n ik  m a ją tku , 
18-Ietni F e liks  R udn ick i. Jak w y 
kazało badanie, us iłow a ł on e lek
tryzować się na reum atyzm , 
śm ierć nastąpiła natychm iast. 
Z w ło k i przew ieziono do zakładu 
m edycyny sądowej p rzy  Szpitalu 
W szystkich Św iętych w e W ro c ła . 
w iu.

Częstochowa. Z  powodu c ie r
pien ia na n ieu leczalną chorobę 
m ieszkaniec w s i L ip ie , 62-letn i 
M ic h a ł Szczepaniak pope łn ił sa
m obójstw o przez powieszenie się.

W  czasie wieszania b ie lizny  na 
s trychu  zm arła  nagle B2--letnia 
A leksandra D ub ióska.

/Híc/o IíoIomíI i
W ytyczne na ro k  bieżący

K a t o w i c e .  Jak  ju ż  k ró tk o  
donosiliśm y, odbyło się tu  pod 
przew odnictw em  ku ra to ra  szkol
nego ob. K o tu li zebran ie w  spra
w ie  urządzenia w  ro k u  bieżącym 
k o lo n ii le tn ich  na teren ie w o j. 
śląsko-dąbrowskiego. In ic ja to re m  
■ich urządzenia je s t M in is t. Oświa 
ty . k tó re  na te cele przezna. 
ożyło m ilia rd  300 m ilio n ó w  zł. 
Obszerny re fe ra t w  kw e s tii k o lo 
n i i  le tn ich  w yg ło s ił k u ra to r K o 
tu la . k tó ry  wskazał na pope łn io
ne b łędy i  chaos, ja k i panow ał w  
ub. roku. M ówca sk ry ty k o w a ł po 
stępowanie n ie k tó rych  in s ty tu c ji, 
k tó re  u rządz iły  ko lon ie  le tn ie  zbyt 
luksusowo. Z  d ru g ie j s trony w  
n iek tó rych  ośrodkach b ra k  było  
rzeczy na jpotrzebn ie jszych. B y 
wystrzegać się na przyszłość uste 
rek, m ówca polecał skoo rdyno . 
wać akcję ko l on i j  le tn ich  i  dzia
łać według planu, zaleconego 
przez M in is te rs tw o  O św iaty.

Następnie zabrała głos naczel
niczka W ydzia łu  O piek i nad 
Dzieckiem, ob. Krasowska, k tó ra  
zapoznała zebranych z w y tyczny 
m i. zaleconym i przez M in is te rs f. 
wo O św ia ty w  a k c ji le tn ie j na 
ro k  1947. '

Z A S A D Y  OGOLNE A K C J I

M in is te rs tw o  to uznając po trze
bę dalszego um asow ienia a k c ji 
le tn ie j, p rzew idu je  zorganizowa
nie je j dla dzieci w  w ie ku  od la t 
3 do 8. w  ro-zmiarach nie  m n ie j
szych. n iż  w  ro k u  ub ieg łym . Ze 
względu na szczupłość fundu_ 
szów, M in is te rs tw o będzie mogło 
w ypłacać dla dzieci na ko lon iach 
i obozach stawkę -2.000 izł.. a d la  
dz'eci na pó łko lon iach i  -w dzie- 
cińcach w ie jsk ich  —  1.000 zł, za 
dziecko, w  stosunku miesięcznym.

O krok od nieszczęścia
trzeba lepiej strzec blachami

G liw ice  (fn). Dnia- 24 bm.. w  
późnych godzinach popo łudnio
w ych  wybuchł groźny pożar lasu 
w  oko licy  Kędzierzyna. W  b la
cham i. niedaleko m iasta, zapa lił 
się odcinek lasu, na k tórego tere
nie zna jdow a ły  się sk łady  benzy
ny i  ropy na ftow e j. W  c h w ili za
a larm ow an ia  G liw ic k ie j S traży 
Pożarnej, zb io rn ik i zna jdow a ły  
się ju ż  w  bezpośrednim niebez
pieczeństwie, Po wspólnej a k c ji ż 
m iejscową Strażą Pożarną zdoła
no pożar um iejscow ić, dzięki cze
m u zostały uratowane w ie lk ie  za 
pasy nagromadzonej benzyny.

W edle przypuszczeń, przyczyną 
pożaru było nieostrożne porzuce
nie n iedopałka papierosa, lu b  o- 
gień, rozniecony rzez bawiące się 
dzieci. Przyczyn faktycznych nie 
zdołano na razie usta lić. Docho
dzenia w  te j spraw ie są w  toku. 
Ogień w yrządz ił pewne szkody w  
drzewostanie.

Pożar w Gliwicach
G liw ice  (fn). W poniedzia łek, 

koto godz. 22 w ybuch ł tu  pożar 
w  realności nr. 59. p rzy  ul. Nowy 
Świat. W  zaplom bowanym  poko
ju . nie zamieszkanym w sku tek

nieszczelności pieca, dostała się 
isk ra  palącej się sadzy do -wnę
trza m ieszkania, od n ie j zaś zaję
ły  się kredens i szafa. P rzyby ła  
na m iejsce w ypadku  'Straż Pożar
na z likw id o w a ła  pożar w  prze
ciągu kwadransa. S tra ty  wynoszą 
k ilk a  tysięcy zło tych.

CZERWIONKA. W ramach „M ię 
dzynarodowego Tygodnia Solidar
ności b. W ięźniów Politycznych“  
tutejsze Koło P. Z. b. W. P. urządza 
w  niedzielę, 30. 3., w ie lką m anife
stację, połączoną z pochodem, na
bożeństwem, złożeniem wieńca na 
grobie pomorodowanych b. więź
niów oświęcimskich i  akademia w  
św ietlicy ZZG.

D ia uspraw nien ia w in n o  się roz
począć organizowanie k o lo n ii le t
n ich w  b r „  ja k  najwcześniej. Już 
obecnie trzeba zacząć przeszkolą, 
nie personelu opiekuńczego oraz 
nastaw ianie organizacyj i  in s ty tu  
cy j na współpracę dla dobra 
wszystkich dzieci danego terenu, 
a n ie  ty lk o  dla ta k  zwanych „swo 
ic h “ .

K W A L IF IK A C J A  D Z IE C I

A k c ja  tegoroczna w inna  w  spo
sób bardzie j p lanow y objąć dzie
ci. na jbardz ie j potrzebujące op ie
k i. Szczególną uwagę należy zw ró 
cić na dzieci, n ie  u ję te  d o tych . 
czas żadną fo rm ą op iek i, na dzie
ci. będące poza szkołą, przedszko 
ta n  czy św ietlicą, a k tó re  przez 
ten fa k t  są n ie jednokro tn ie  całko 
w ic ie  pozbawiono na jbardz ie j e- 
lem entarnej pomocy. W  p ie rw 
szym rzędzie w in n y  w ięc być u .  
względnione dzieci słabe, ane
miczne. zagrożone gruźlicą, m a
jące złe w a run k i egzystencji, a 
przede \vszystk im  sieroty, półsie- 
ro ty  oraz dzieci z.* rodzin , obarczo 
nych licznym  potomstwem,, wresz 
d e  dzieci słabe, w ą tłe  i  dzieci z 
Dom ów Dziecka. D la  w s i p rz e w i. 
du je się akcję le tn ią  w  fo rm ie  
dziedzińca, k tó ry  jest pó łko lon ią  
z trz y k ro tn y m  posiłk iem , N ato-

m iast d la  te renów  bardzo z n i
szczonych w sku tek  dz ia łań  w o 
jennych, zorganizowanie k o lo n ii 
jest konieczne. W szystkim  ds ie . 
ciom  w si, zagrożonym  gruźlicą, 
trzeba zapewnić dostęp do tzw . 
k o lo n ii leczniczych, urządzanych 
przez Zak łady Ubezpieczalni Spo
łecznych.

W  celu planowego przeprowa
dzania akc ji, wszystkie dzieci 
w in n y  być badane przez lekarza. 
Stan zdrow ia dziecka jest p u n k 
tem  w yjśc ia  k w a lif ik a c ji.  W  k a ż . 
dym  ośrodku- w in ie n  istnieć kon 
ta k t z lekarzem  pow ia tow ym , a 
każdy ośrodek m usi być zaopa
trzony  w  apteczkę.

Akcja letnia w roku bieżącym

nie będzie korzystać z reg lam en
tow anych p rzydz ia łów  żywności, 
poszczególne ins ty tuc je  tedy będą 
m usia ły  zaopatrywać się na w o l
nym  rynku . Należy przew idzieć 
trudności w  zaopatrzeniu na tere 
nach niesam owystarczalnych. ja k  
np. na Z iem iach Odzyskanych, 
gdzie nasilen ie  a k c ji le tn ie j bę
dzie najw iększe. W  tym  cedu na
wiązano k o n ta k t z centra lą  „Spo
łem “ , k tó ra  zapewniła dostawę 
żywności dla a k c ji le tn ie j poprzez 
swe oddzia ły. W  celu pozy tyw ne , 
go za ła tw ien ia  tych spraw, w o je 
wódzkie i  pow ia tow e kom is je  ko 
lo n ii i  p ó łk o lo n ii w in n y  zaprosić 
przedstaw ic ie li „S po łem “  do sta
łe j współpracy.

FUNDUSZE N A  K O LO N IE  LE T N IE

Fundusze M in is te rs tw a  O św ia . 
ty  na akcję le tn ią  będą roaprowa 
dzane przez K u ra to r iu m  do In 
spektoratów  Szkolnych, k tó re  w y  
płacać będą pieniądze w ed ług  roz 
dzie ln ika, ustalonego przez K o m i
sje Pow iatowe.

Ze względu na konieczność u- 
zyskania znacznych funduszów 
społecznych, kom is ja  p rzew idu je  
szereg źródeł, z k tó ry c h  będą one 
m ogły być uzyskane. Obecnie ju ż  
zapewniono wyłączność zbiórek 
na dziecięcą akcję le tn ią  na te rę .

Wynalazczość pracowników
przemysłu hutniczego

Katow ice. O statn io odbyło się 
w  K atow icach zebranie H u tn i
czych K o m is ji W ynalazczości, k tó  
re w  m yś l zarządzeń m in is tra  
P rzem ysłu zostały utworzone p rzy 
każdej czynnej na obszarze P o l
sk i hucie w  celu popieran ia w y 
nalazczości w  sferach pracow n i
ków  przez odpow iednią propagan
dę, służenie poradą, badanie i  u -  
dzielanie nagród względnie 
przez w y jednan ie  ochrony p ra w 
nej d la  pom ysłów, przyczy
n ia jących się do uspraw nien ia 
urządzeń w zględnie udoskonale
n ia  lu b  potanien ia p rodukc ji.

Jak podkreś lił obecny n a .ty m  
zebraniu reprezentant M in . 
Przem., w łaśnie przem ysł h u tn i
czy w y ró ż n ił się chwalebnie 
pod tym  względem  i  kroczy na 
czele wszystk ich upaństw ow io
nych przem ysłów co do ilośc i i 
jakości w y łon ionych  pom ysłów. 
D ob itnym  dowodem, ja k  poważ
nie  tra k tu je  się tę sprawę w  C. 
Z. P. H „  jes t powołan ie na wspo
m niane zebranie rzecznika paten
towego, inż. G łowackiego, z re fe 
ra tem  na tem at wynalazczości.

Zdaniem  prelegenta, pomysł 
w yna lazku  rodz i się zw yk le  na 
podłożu rozpoznania jakiegoś b ra

i n s t y t u t  Ś l ą s k i
w* przededniu walnego zebrania

KATOW ICE. Walne zebranie 
członków Insty tu t Śląskiego odbę
dzie się w piątek, 28 bm., o godz. 
11 przed południem w  sali Insty tu
tu Śląskiego (Katowice, ul. W ar- 
kiem obrad: odczytanie protokółu 
szawska 37) z następującym porząd- 
z poprzedniego walnego zebrania, 
sprawozdanie dyrekcji, sprawozda
nie kom isji rew izyjnej, dyskusja i

uchwalenie absolutorium dla zarzą
du, pre lim inarz budżetowy na rok 
bieżący, zmiana statutu, wybór za
rządu, kom isji rew izyjnej i  rozjem
czej oraz wolne wnioski.

W razie braku kompletu następ
ne walne zebranie odbędzie się tego 
samego dnia, w  tym  samym m ie j
scu, o godz. 11.30, bez względu na 
ilość obecnych (§ 10 statut).

ku, ja k ie jś  w ady na po lu  w y 
twórczości technicznej.

Do rozw iązania wyłonionego 
przez jednego osobnika zagadnie
nia  p rzyczyn ia ją  się zbiorowe w y 
s iłku  k i lk u  osób, dzia ła jących 
na zlecenie, czy w  ram ach obo
w iązków  służbowych.
W tych  w ypadkach przew idziano 
w ed ług jakiego k ry te r iu m  rozpa
tryw a ć  trzeba w k ła d  wynalazczy 
jednego lu b  drugiego z w spółdzia
ła jących, osądzać ich  zasługę pod 
względem przyczyn ien ia  się do 
ostatecznego rozw iązania cało
ksz ta łtu  zadania. Referent pod
k re ś lił też, że korzyść osiągnięta 
z w yna lazku  nie potrzebu je być 
rodza ju  technicznego, lecz może 
wyrażać się w  oszczędności, up ro 
szczeniu i  w iększym  bezpieczeń
stw ie  względnie h ig ien ie  zabie
gów, n ieraz nawet polegać może 
na tym , że m ate ria ły , sprowadza
ne z zagranicy, zastąpiono środka
m i k ra jo w ym i.

Przez w szystkie  w yw ody refe
renta przeb ija  m yśl prze
wodnia, że przepisy praw a paten
towego i  u ta rte  zasady rozpa try
wania pom ysłów  Wynalazczych 
m ają zawsze na oku cele spo
łeczne, są -wypływem  zasad de
m okra tyczne j spraw iedliwości, po 
budzą ją  szerokie masy do w spól

nie całego k ra ju  w  czasie od 18 
do 24 m aja oraz od 8 do 14 czerw 
ca. Ponadto będą wydane na lepk i 
na szyby okienne oraz afstz p ro 
pagandowy. K om is je  w o jew ódz
kie  i  pow ia tow e muszą również 
podjąć in ic ja tyw ę ' im prez i  zb ió
rek, w yko rzys tu jąc  wszelkie m o . 
ż liw e środki propagandowe. Jest 
to tym  ważniejsze, że w  razie pro 
wadzenia k o lo n ii w e w łasnym  za 
kresie, kom isje  pow ia tow e będą 
m usia ły  pokryć z funduszów  spo. 
lecznych w szelk ie koszty poza 
zw yk łą  stawką M in is ters tw a.

W  sk ład .k o m is ji k o lo n ii i  pó ł
k o lo n ii wchodzą przedstaw icie le 
w o jew ódzkich  W ydzia łów  O piek i 
Społecznej. Zdrow ia. A p ro w iza c ji 
i Hand lu, Ubezpieczalni Społecz
nej, Z jednoczeń Przem ysłowych. 
Z w iązków  Zawodowych, „Spo_ 
łam “ . Samopomocy C h łopsk ie j“ . 
PCK. „C a ritas “  i  inne. Przewod
niczącym W oj. K o m ite tu  K o lo n ii 
i P ó łk o lo n ii jest k u ra to r K o tu la , 
przewodniczącym P ow ia tow e j Ko 
m is ji jest inspekto r szkolny.

Po re fera tach w yw iąza ła się o- 
żyw iona dyskusja. Przedstaw icie
le, reprezentujący organizacjo spo 
łeczne, k ry ty k o w a li c iężk i p rze . 
m ysi, k tó ry  we w łasnym  zakresie 
urządza ko lon ie  4 pó łko lon ie , le t
nie. Zdaniem  dyskutantów , w pro  
wadza się przez to pewną roz
bieżność. gdyż dzieci, znajdujące 
się na ko lon iach le tn ich , urządza
nych przez c iężk i przem ysł, korzy 
stają z lepszego w yżyw ien ia , zaś 
dzieci, w ysłane przez kom ite ty  
szkolne, myszą korzystać jedyn ie 
z p rzydz ia łów  M in is te rs tw a  Oświa 
ty .

Słuchamy
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEG* 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROŻGL. KATOWICKIEJ

Środa, dnia 26 marca br.
5.55 gygnal ¡ zapow/edź poranna stacji,

6.00 sygnał i pleśń poranna, 6.03 dzien
nik poranny, 6.20 glmnas;yka poranna,
6.30 muzyka, 6.57 sygnał czasu, audycja 
na „Dzień dobry ‘, 7.05 muzyka. 7.15 wia
domości poranne, 7.33’ zapowiedź progra
mu na dzień bieżący, 7.40 muzyka, 8.38 
informacje ogólnopolskie, 8.40 skrzynka 
PCK, 8.50 koncert życzeń, 11.25 koncerz 
reklamowy; 11.57 sygnał i hejnał, 12.05 
audycja dla świetlic robotniczych, 12.2a 
dalszy ciąg audycji z Warszawy, 12.35 pie 
śn; kompozytorów rosyjskich, 12 55 tezef 
wa, 13.00 muzyka obiadowa, 13.40 alfabet 
muzyczny, 14.00 audycje Informacyjne.
14.30 pieśnj bez slów, 14.40 audycja har
cerska, 15.00 opowiadanie dla dztecł młod 
szych, 15.10 wędrówka z mikrofonem, 15.20 
repor/aż, 15.30 portrety p/sarzy. 15.40 w 
120 rocznicę śmierci L. van Bcetbovena,
16.00 dziennik popołudniowy, 16 30 koncert 
muzyk; religijnej, 16.55 skrzynka fechnU» 
na, 17.10 melodie operekowe, 17.45 oa Zje 
inlach Odzyskanych; 17.55 z życia kultural 
nego 18.00 audycja słowno muzyczna, 
18.30* nauka przy głośniku, 19.00 audycja 
dla wsi, 19.15 wiadomości sportowe, 19.20 
pogadanka 19.30 audycja cllopjnowska, 
19.57 sygnał czasu, 20.00 dziennik wieczór 
ny, 20.25 Beethoven, 21.00 nowe ksi?ik i> 
21.15 u naszych przyjaciół, 21.45 radiowy 
un;wersy;et ludowy, 22 00 kwadraOg pro
zy, 2.15 progrhm na jutro. 22.25 audycja 
rozrywkowa, 23.10 ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego, 23.30 zapowiedź pro 
gramil na dzień następny, 23.35 koncert 
życzeń.

RADIO ZAGRANICZNĄ
MOSKWA na fali 483.94. 315.8, 36.65, 

25.26, 19.58 ni.
9.00 

10.0L
Z prasy, 12.15 Koncert, 14.00 Wiadomo
ści; 14.15 Koncert, 15.00 Audycja dla 
dzieci; 15 45 Kalendarz muzyczny. 16.30 
Koncert; 17.15 Pogadanka naukowa; 19.00 
Koncert; 19 45 Audycja ¡iferacka; 20.00 
Koncert; 21.30 Wiadomości; 22.01 Koncert-

LONDYN BBC na fali 514, 449; 373; 
342, 296 ; 285; 203 ni.

8.20 Muzyka lekka, 9.30 Kouip. tygod- 
• nia: Delius, 10i30 Muzyka przy pracy, 
13.13 Miniatury muzyczne. 15.30 Program 
operetkowy, 16.00 Mafinee, 19:30 Opera 
„Falstaff“ (akt 1 ¡ II) Verd;ego w wyk. 
orklcstry symlonicznej BBC, 21.15 A kt 
opery.

PRAGA na tali 470.2 m.
10.55 Koncer; poranny, 12,43 Koncert 

rozrywkowy, 13.15 Rosyjskie pieśni ludo
we, 14.00 Koncert rozrywkowy; 15.00 Z o- 
per Dworzaka, 15.30 Muzyka faoeczna; 
17.45 Koncert orkiestry dęte], 18 45 Mu
zyka lekka, 20.05 Koncer; z domu Smeta 
ny, 22.05 Malo znane utwory -fortepianowe 
Smetany, 23.00 Koncert orkiestry symfo
nicznej (Dworzak Rldky, Kubin),

, ui.
0 Audycja dla dziec;, 9.45’ Muzyka; 

Przegląd prasy, 10:15 Koncer/; 12.00

Akcja łańcuchowa
Zabrze. — M ie jscow y K om ite t 

O p iek i Społecznej —  Sekcja Po
mocy Z im ow ej —  w yraża gorące 
podziękowanie Stowarzyszeniu 
K upców  Polskich w  Zabrzu za 
ofia row aną kw otę z) 15.000 dla 
na jb iednie jszych dzieci in te rno 
wanych robo tn ików  m iasta Za
brza. K on tynuu jąc  a k ć ję ja ń c u -  
chową, Zarząd Stowarzyszenia 
K upców  Polskich wzyw a do da l
szych o fia r następujące Z jedno
czenia i  organizacje: Zjednocze- 
,nia Przem ysłu Cukierniczego, 
Spożywczego, O lejarskiego i M ły 
narskiego; D e legatury Izb A dw o
kackie j, A p tekarsk ie j, Lekarsk ie j 
oraz Zrzeszenia Przem ysłu Ga
stronomicznego, K o ło  w  Zabrzu-

Przemysł cementoiry
wobec Planu Trzyletniego

Sosnowiec (wel) W  Sosnowcu
____ _____________  __ ___  _ in ic ja tyw y Związku Zawo-
zawodnictwa i przyspieszają roz- nowego branży cementowej od 
wój przemysłu krajowego, ponad-¡była. się konferencja, poświę- 
to zaś dają zagranicy świadectwo ooma realisaacji S-łetuiego pła- 
naszej żywotności przemysłowej, nu w przemyśle cementowym.

Nowy starosta 
częstochowski

Częstochowa, ' Dotychczasowy 
starosta pow ia tow y w  Siedlcach, 
E dw ard L ip s k i, m ianow any zo
sta ł starostą pow ia tow ym  w  Czę
stochowie. Starosta L ip s k i p rzy
b y ł ju ż  do Częstochowy i  o b ją ł 
urzędowanie.

Teatr fo t  »hi u  Bielsku

»W MAŁYM DOMKU«
Tadeusza Rittnera

„Mały. Domek“ dziś liczy 3 0  
bic z układem czterdzieści Lat, 
ale je.śl:i chodzi o jego aktual
ność^ w sensie przedstawienia 
w niezrównany ritbńerowski 
sposób specyficznego konflik tu  
dramatycznego, to aktualność 
ta jest eiągle żywa i świeża i 
będzie nią prawdopodobnie 
stale. Naturalnie, że nie cho
dzi tu o dramat erotyczny „Ma 
Ii-go Domku“ , gdyż dzisiaj to
g i rodzaju kon flik ty  załatwia 
się inaczej, niż przy ' pomocy 
rewolweru, ale, o dramat inny. 
dramat człowieka, % gatunku 
tzw. „modnych ludzi“ , którzy 
tak długo są mocni, jak długo. 
upierają się na bliźnich, dając 
im odczuwać swoją władze, o- 
bojętnie w dobrym czy złym 
znaczeniu. Gdy jednak oparcie 
o bliźnich znika, „człowiek 
modny" przestaje nim być i 
załamuje się kompletnie.

RLttnerowski D o k tó r  n o s i w

sobie wprawdzie, jako typ pew 
u© reminiscencje młodopolskie 
(.Przybyszewski), ale sam typ 
n ie  jest tu ważny, lecz dramat 
Wewnętrzny, k tó ry  bohater 
„Małego Domku“ przeżywa i  
k tó r y  ma cechy ogólnoludzkie 
oirarz zawsze aktualne, • dopóki 
tylko będzie istniała, ze strony 
silnych charakterów dążność 
do tzw. rządu dusz.
Teatr Polski w Bielsku zrobi! 

z , dramatu Rlttneira naprawdę 
pierwszorzędnie przedstawianie, 
starannie dobrany zespół z 
mistrzem Narolem Adwentowi 
c z c i l i  na czele dał widowni 
spektal nie,tylko bardzo Intere
sujący, ale i  pełen specjalnych 
wzruszeń. Całość, została po. 
traktowa,u,a zupełnie realistycz 
nie bez żadnego uciekania się 
do symboliki ozy eksperymen
talnych rozwiązań, co zresztą 
wyszło ty lko „Małemu Domko 
w i“  na dobra

Karol Adwentowicz w ro li 
doktora, zadziwiał wprost 
'swoją żywotnością i  energią 
promiemiującą z „mocnego ezło 
wieka“ . Zupełnie się zapomi
nało. że przecież gra te rolę 
artysta, k tó ry  rozpoczął swą. 
karierę sceniczną w roku 1900! 
Jego gesty, mowa, mimika, 
wsizystko to miało w sobie coś 
żywiołowego, coś j l  burzy, a 
oddanie bćło z takim  kapital
nym reailiamem, źe dawało w i
dzowi wzruszenie, jakie tylko 
dobry artysta dać może, to 
znaczy, żo wyprowadzało tego 
wid®a z teatru, a wprowadzało 
go w życie na serio- 

Doskonałą partnerką Adwen 
towioza i  pod każdym wzglę
dem. była p. Jadwiga Dąbrów 
ska, występująca w ,tro ll Zony. 
Świefenę by ły  w .¡©.i ujęciu 
zwłaszcza momenty dtraanaiycz 
nej rozgryw ki z Doktorem w 
akcie I l-g im  oraz wspaniałe 
odtworzenie przez uią prze* 
mniam, jak im  podlega .rozkocha 
na kobieta w miarę narastania 
perypetii uczuciowych. 

Nauczyciela, idealistę, pro
wincjonalnego apostoła dobro 
ci. zagrał nadzwyczaj blastycz

nie. p. Mores. Inteligentny to i 
zdolny aktor, któremu plewąt 
pliw ie należy rokować dużą 
przyszłość na scenie.

W  ro li Sędziego wystąpił do 
skonały p. Jairszewski. a scena 
jego rozmowy z Doktorem w 
akcję I l l-e jm  była prawdmi- 
wym majstersztykiem. Poza 
tym p- Ławisfc; dal komiczną 
sylwetkę małomiasteczkowego 
prowizora aptekarskiego, > p. 
Malatyń sk i  u wód® lec i elsik lego 
Inżyniera, tp- Stanisławska plot 
karskiej, ale uroczej Sędziny 
oraz p. Liebckówma symipatycz 
nej Wandy. W  epizodycznych 
rolach trzeba podkreślić grę 
PP- Józefowicza (Notariusza), 
Konarzewskiej (Kasia) i Ferc- 
kiego (Szymon).

Reżyseria spoczywała w nie
zawodnych rękach Karola 
Adwentowicza i jej staranność 
znać było w każdym szczególe.

^Dekorację bardzo dobre p- 
Krassowskiego.

Konkludując wypada stwiar 
dzić, że ,. W  Małym Domku" 
jeszozie gaz dało świadectwo 
prawdzie, iż Teatr Polski w7 
Bielsku jest rzeczywiście do
brym  teatrem R. Surówka

Na konferencję przybyli przed 
sta wicie 1© Związku ze wszyst
kich cementowni w Polsce za
rządu Zjednoczenia Fabryk 
Cementu, dyrekcyj cementów 
ni ora« Związku Robotników 
i Pracowników Przemysłu Bu 
dowlanego. Ceramicznego i 
Pokrewnych Zawodów.

Obrady zagaił mgr. Walicki, 
przewodniczył ob. Wolski. Re. 
fe ru ły  zasadnicze wygłosili: 
już. Głeiser i .już. Makay. Inż. 
Glefeer naświetlił sytuację go
spodarczą Europy, wskazując 
na szybko wzrastający poten
cja ł gospodarczy szeregu 
państw oraz na zarysowująca 
się Coraz wyraźniej zaciętą wal 
ką o pozyskanie rynków zby
tu i  supremację w dziedzinie 
gospodarczej. Nasz plan 3-letnj 
mą zapewnie Polsce nie tylko 
odbudowę materialną, lecz mą 
się przyczynić również do te
go, byśmy w wymianie mię
dzynarodowej dóbr gospodar
czych zajęli należni® nam m iej 
sce_ jak wszystkie działy na
szej gospodarki i  przemysł ce
mentowy musi wypełnić^ wy
znaczone mu w tym  planie za
dania. Bardzo ważną ; odpo
wiedzialną rolę w tym planie 
mą  ̂kierownictwo związku za
wodowego, którego zadaniem 
je,Sit uświadamianie szerokich 
rzesz pracowników o ciążącej 
na mlich odpowiedzialności o- 
raa pobudzanie ich do sztachet 
niej rywalizacji! podnoszeniu 
wydajności i  jakości wyrobów 
oraz możliwego obniżenia ko
sztów produkcji musi stać się 
głównym zadaniem związku.

Inż. Makay. omówiwszy zna 
rażenie gospodarki blanowej

dla państwa oraz szczegół? 
S-Lefcniego planu, zakreślonego 
przez Zjednoczeni© Cemento
we, wskazał na metody, jaki© 
winny być stosowane przy pro 
pajinwaaiiu idei planu wśród, 
załóg.

Referent uważa, że z a in ic jo 
wanie w cementowniach narady 
wytwórcze z dyskusjami przy 
udziale wszystkich pracowni; 
ków fabrycznych mogą dac 
.Laik najlepsze rezultaty, będizi© 
można bowiem w ten sposob 
dotrzeć do .każdego pracowni
ka i obudzić' iv nim  zaintere
sowanie dla idei planu. Należy 
dążyć do uzyskania naj większe 
sm stopnia uświadomienia 
wsrod załóg. Inż. Makay o- 
swiiaidczył. że uzyskanie aakir©® 
loiiego planu dia , cementowni 
jest zależne również w wyso
kim  stopniu od czynników ze- 
wuiętnzmych. Dostawa potrzeb
nych w cementowniach ma
szyn i  ich części, dostawa od; 
powiedinich gatunków węgla I  
energij elektirycizmej — to cay© 
n ik ł. od których zależy w yko- 
namiiie planu, Mówca wiskaizia1! 
nadto na brak fachowców, któ 
ryck pozyskani© stanowi dłia 
przemysłu cementowego zagap. 
nieUi© pierwsiaonzędnej wagi-

Zmiana terminu 
Zjazdu Naukowego

Kom ite t Zjazdowy Polskiego 
Związku Inżynierów Budowlanych 
przekłada Zjazd Naukowy Związku, 
mający się odbyć w  marcu br., na 
dni 19, 20 i  21 kw ietn ia br. K a rty  u- 
czestnictwa oraz Księga Zjazdowa 
będą rozesłane zgłoszonym uczest
nikom Zjazdu do dnia 1 kw ietn ia 
br. Dalsze zgłoszenia na Zjazd przyj 
muje oraz wszelkich bliższych in -  
formacyj o Zjeździe udziela Sekre
ta ria t Kom itetu Zjazdowego, War
szawa, ul. Narbutta 26 i  Oddział 
PZIB w  Katowicach, ul. Słowac- 
kieao 10, m. S. t©L 330-37,
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Trójka renegatów 
przed sądem w Opolu

Opole (N). Aresztowano fu  L e 
ona K ap ija , pochodzącego z K a 
m io n k i ko ło  L w o w a . W  czasie o- 
kup ac ji w  r. 1941 odstąp ił on od 
narodowości po lsk ie j i zd4klaro_ 
w a ł się jako U kra in iec . W  g ru d 
n iu  w  tym  samym roku  K a p ij 
w s tąp ił ochotniczo do zorganizo
wanej przez w ładze okupacyjne 
n iem ieck ie j p o lic ji ukra ińsk ie j, w  
k tó rś j p e łn ił fu n kc je  komendan_ 
ta. Z  jego w in y  w ie lu  Po laków  zo 
stało aresztowanych i  osadzonych 
w  w ięzieniach. Poza tym  K ap ija  
znęcał się nad ludnością polską, 
przeprowadzał na w łasną rękę 
rew iz ję  m ieszkaniowe, dz ia ła ł na 
szkodę Żydów, k tó rych  w y s s u k i. 
w a ł w  różnych k ry jó w kach , b i ł  
aresztowanych i Wymuszał od róż 
nych osób, pod groźbą aresztowa
nia p ro d u k ty  żywność’owe.

Służalca niem ieckiego rozpozna 
l i  repa trianc i na jednej z u lic  
miasta

W  Ujeżdzie aresztowano Jana 
M e rk :eia, byłego ..lagerfuehrera“  
w  obozie prac przym usowych 
B lachownia, pow. kozielski, k tó 
ry  w  czasie okupac ji znęcał się 
nad Polakam i. P rzytrzym ana zo_ 
stała rów nież p rzPz organa bez
pieczeństwa M aria  K ow alczyków : 
ska. pochodząca z Sasowic. pow. 
Złoczów, k tó ra  w  r  1939 odstąpi
ła ód narodowości po lskie j, poda. 
ją o że jest ..volksdeutschką“ .

Dochodzenia przeciwko renega
tom  są prowadzone w  przyspie
szonym tempie, fo-też staną orii 
n iebawem  ¿rzed Sądem Okręgo
w ym  w  Opolu.

5QQ ton magnezytu miesięcznie
Bogate kopaln ie dolnośląskie

Ocfpowietfzf Redakcfi
Repatrianci ze wschodu — Opole, 

Odrodzenia 26.
Sprawa przez Was poruszona 

Znajdzie n iewątpliw ie rozwiązanie. 
W pierwszej kolejności musiała być 
zai&twiona sprawa osiedlenia i  u- 
właszczenia ro ln ików  jako jeden 
z najważniejszych problemów za
gospodarowania Ziem Zachodnich.

Dla uzyskania wyczerpującej od- 
Cwwiedzi skierujcie się do M in i
sterstwa Ziem Odzyskanych, Rada 
Społeczna, ul. Wawelska 54.

Ząbkow ice (st.). W  powiecie 
ząbkow ick im  na D o lnym  Ś lą
ską zna jdu ją  się w  okolicach Gro 
chowa, bogate kopaln ie  i  zakłady 
przetwórcze magnezytu. Spo

śród ob iektów  na jw iększą i  czyn
ną ju ż  obecnie jes t kop. ..Kon
s tan ty “ . zna jdująca się w  pob liżu  
wsi K o ja n c in  pod Grochowem. 
Odbudowa pionow ych złóż ży l- 
nych magnezytu, zalegającego 
wśród serpentyn, odbywa się 
g łów nie systemem podziemnym, 
częściowo zaś systemem o d k ry w 
kow ym . T ransport m agnezytu z 
kopa ln i „K o n s ta n ty “  do praża l- 
n i w  G rochówie, od ległe j o 1 km , 
odbywa się w ózkam i k o le jk i w ą 
skotorowej.

K opa ln ia  by ła  zatopiona i  czę
ściowo wysadzona przez N iem 
ców w  czasie dz ia łań  w o jen 
nych. N atychm iast po ob jęciu ko 
pa ln i przez w ładze po lskie  w  
dn iu  10 m aja  1946 r. przystąpiono 
do je j odbudowy, k tó rą  urucho
m iono ju ż  w  dn iu  1 czewca ro 
ku  1946.

Kop. „K o n s ta n ty “ , za trudn ia 
jąca obecnie 150 pracow ników , 
w  tym  23 w ykw a lifiko w a n ych  
rzem ieśln ików , p roduku je  do 600 
ton magnezytu surowego m ie
sięcznie. Surow iec ten jest prażo- 
żony w  zakładach przeróbczych 
w  Grochówie. Miesięczna p ro
dukc ja  kop a ln i „K on s tan ty “  daje 
około 300 ton  magnezytu prażo
nego, wysyłanego do fa b ry k i w  
Ś w idn icy d la  prze róbk i na cegły 
magnetyzowe o dużej odporności

na dzia łanie w ysokich  tem pera
tu r. P rąd do obsług i maszyn w  
kopa ln i dostarczany jest z W a ł
brzycha.

M iędzy Grochowem a K o jan - 
cinem zna jdu je  się kopa ln ia  
,,Szczęść Boże“ , k tó ra  n ie  zo

stała jeszcze uruchom iona. K o 
pa ln ia  będzie w  ciągu n a jb liż 
szych tygodn i odwodniona, a po 
w yrem ontow an iu  maszyn od
wadniających, uruchom iona je 
szcze w  tym  roku.

Uruchom ien ie trzecie j kopa ln i 
m agnezytu „A n n y “ ,- zna jdu jącej 
się w  pobliżu w s i K o jancin , p ro 
jektow ane jest w  końcu drug ie
go k w a rta łu  br.

Z ak ład  przeróbczy w  Grochó
w ie posiada piec szybowy o w y 
dajności ok. 500 to n  miesięcz
nie do prażenia m agnezytu na 
m a te ria ły  ogniotrw ałe, używane 
do budowy pieców hutniczych. 
Zakład ma rów nież łamacz, m ły n  
ku low y, w a lcow y, w arszta ty re- 
peracyjne oraz szereg magazy
nów. W  zakładach zatrudn io
nych jest 5 rzem ieśln ików  i  16 
pracow n ików  fizycznych.

W  październ iku ub. r. została 
prze ję ta prażaln ia  magnezytowa 
w  P rzy łę ku  nad Nysą Łużycką. 
Ma ona być uruchom iona w  n a j
bliższym czasie po w ykonan iu  
pewnych prac rem ontowych. 
P raża ln ia  w  P rzy łęku  wyposażona 
jest w  4 piece szybowe do praże
nia  kaustycznego j m łyny. W y
dajność je j wynosi 200 ton ma
gnezytu prażonego i mielonego

miesięcznie. Surow iec d la  p ra 
ża ln i dostarczany będzie w  p rzy 
szłości z kop. „Szczęść Boże“ , 
k tó re j p rodukc ja  planowana jest 
na 500 ton miesięcznie. P roduk
c ja  ta zaspokoi ca łkow icie  za
potrzebowanie p raża ln i p rzy łąc
k ie j. Przypuszczalny koszt odbu
dowy kopa lń  i  p raża ln i obliczany 
jest na oko ło 15 m ilion ów  zł.

W  kopaln iach i  zakładach prze
tw órczych magnezytu odczuwa 
się b ra k  urządzeń technicznych i 
sprzętu górniczego. W ie lu  fa 

chowców, a szczególnie gó rn i
ków , może w  nieb znaleźć jeszcze 
zatrudnienie.

ü/arl/itycza/ne posiedzenie MRN

Chorzóir na akcję szkolną
Chorzów ( jr)  W  zw iązku z in i 

c ja tyw ą wojew . gen. Zaw adzkie
go i  W. R. N. odbudowy i  rem on
tu  zaniedbanych szkół na teren ie 
w o j. śląsko.dąbrowskiego, M RN 
m. Chorzowa na posiedzeniu nad
zw ycza jnym  postanow iła p rzy 
czynić się w a ln ie  do te j pożytecz
nej a k c ji.  Celem podjęcia prac na 
tychm iast, w ybrano K o m ite t w  
składzie, proponowanym  przez 
zblokowane s tronn ic tw a  z przed_ 
s taw ic ie lam i p a r ti i po litycznych, 
szkolnictwa, duchowieństwa, rze
miosła. kup iectw a. w o lnych  zawo 
dów, zjednoczeń i  kopalń. Na cze 
le K om ite tu  stanął oto. Chwastek.

M ie jska  Rada Narodowa zaleciła 
K o m is ji dołożenie w sze lk ich sta
rań . by rezu lta ty  je j p racy 
b y ły  owocne. Sym bolicznym  w y 
razem obywate lskiego ustosun. 
kow an ia  się Radnych do apelu 
wojewody, by ła  jednom yśln ie  
p rzy ję ta  uchwała przekazania 
d ie t z nadzwyczajnego posiedze
nia M. R. N. na fundusz odbudo_ 
w y szkolnictwa.

P a m i ę t a j  o biednych I 
złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w a

Sfingowała kradzież
i przywłaszczyła

W ałbrzych. Do kom endy M . O. 
p ry  by ła  n ie jaka  E lektrow ioz U r
szula, w  tow arzystw ie  ko leżanki 
sw o je j. O k ru tn e j Genowefy, oźnaj 
m iając, że przechodząc u licą  Gdań 
ską, została obrabowana przez 
nieznanego mężczyznę, z pieniędzy 
ja k ie  m ia ła  w  teczce.

Pieniądze te b y ły  przeznaczone 
n i  w yp ła tę  p racow n ików  Prze
m ysłu Węglowego.

Przeprowadzone natychm iast
■ H M M H U H H M r a n

sobie pieniądze
śledztwo wykazało niem ożliwość 
ta k ie j kradzieży.

W  czasie śledztwa E le k tro w icz  
zm ien ia ła  zeznania a wreszcie 
przyznała się, że pieniądze te 
przyw łaszczyła sobie, dając ie do 
przechowania swemu narzeczo
nemu, M ilew sk iem u Czesławowi, 
k tó ry  z ko le i u k ry ł je  w  p iw n ic y  
dom u przy u l. Czerwonej A rm ii

Wszyscy tro je  zostali areszto-

(ped t0h$&*>.
Wiosenne

W iosna się zbliża, słoneczko 
przyśw ieca, śnieg panie d/Jcju 
p raw ie  ie  kom p le tn ie  ju ż  s ta ja ł 
i w  ogóle jes t ładn ie  na tym  B o
żym  ś wiecie, ty lk o  psiakrew, 
gdv  człow iek spo jrzy  na domy i 
oli»e naszych m iast, to  go szlag 
tra f ia  z rozpaczy, Słowo „b ru d “  
jest tu ta j określeniem  bardzo ła 
godnym. B rud, to  je s t w  ogóle 
n ic . T o  jest eufem izm . Brudno, 
to jeszcze może być. A le  to  n ic  
jest brudno. To je s t coś. co prze
kracza wszelkie po jęcie o b ru 
dzie. T o  jest straszliwe jakieś 
gnojow isko. Śmierdzące, ohydne 
gnojow isko.

Z aczn ijm y od t. zw. wnętrz. 
Co druga k la tk a  schodowa p rzy 
pom ina k la tkę , w  k tó re j miesz
k a ły  goryle, ja k  w iadom o, jedne 
z na jn iech ludnie jszyeh m ałp. n ie 
stety człekokształtnych. Co d ru 
gie podwórze znowu nasuwa na 
m yśl chlew, w  k tó ry m  trzym ano 
św inie. T rzym ano fe, trzym ano, a 
potem o n ich  zapomniano.

W ychodzim y na ulice. To nie 
są jednak u lice. T o  są ścieki, lub 
kana ły . O ile  u lica  jes t pochyła. 
to  jeszcze pó} biedy, gdyż duża 
część brudu, śm ieci, św iństw a i

nastroje
n iech lu js tw a  po n ich w  dó ł sp ły 
wa —  o ile  jednak u lica  jes t so
bie taka zwyczajna, to  w tedy 
wszystko to  na miej zostaje. Zo
staje. rozk łada się i  cuchnie.

Spó jrzm y następnie na domy. 
Każdy n iem al z n ich  posiada w y 
gląd, ja k b y  go ktoś specja lnie 
o b th tk iw a ł poważnych rozm ia
ró w  m ło tem , tak, aby na ścia
nach popowstawały pozbawione 
ty n k u  jakieś fantastyczne mapy 
nie  is tn ie jących k ra jó w . I  te m a
py tw orzą „o rnam enty“  fasad ka 
m ienic.

Oczywiście n ie  są to  jedyne 
ornam enty. Pom im o bowiem , że 
o re ferendum  ju ż  wszyscy zapom 
s ie li, a w yb o ry  dawno m inę ły , 
domy noszą ciągle na sobie w y 
m alowane bia łą  farbą lu b  w ap
nem rozm aite hasła i  slogany w y 
borcze. p rzy czym n iek tó re  z n ich 
są pisane tak  s trasz liw ą poisz 
czyzną i  zaw ie ra ją  tak ie  b y k i o r
tograficzne, że naw e t analfabe
cie rob i się niedobrze. Jak długo 
więc jeszcze mam y głosować 
„T rz y  rasy (przez „s“ ) ta k “  i  cie
szyć się z tego. że „S zabrow nika 
czeka c. z o s, gdy na t  r  u  j  k  ę 
oddasz głos“ ?

isiiimu..mim—■winitii im im rrriin— w n r

Jeszcze w  m iastach i  osiedlach, 
k tó re  przed w o jną  na leżały do 
wojew ództw a śląskiego tu  i ów 
dzie spotyka się pewne s taran ia 
o schludność, ale jeże li zna jdz ie
m y się przypadkiem  na Ziem iach 
Odzyskanych, to tam  zaczyna się 
już  dante jsk ie  in te rno . W ylec i z 
okna szyba, n ie  szkodzi, okno zat 
ka  się dyktą . Z a ła tw i się ktoś na 
środku jezdni, n ie  szkodzi, niech 
się załatw ia. Jest błoto? Dobrze, 
niech będzie błoto... Woda zala
ła  ulicę? A  cóż to  może kogo ob- 
chftdzić...? K am ien ica brudna? 
M ó j Boże. przecież trudno, żeby 
b y ła  czysta, W a li się dach? A  
niech się w a li — m oje to, czy 
co...?

I  tak  da le j i  dale j.
L icho  w ie  —a może m y tak  

w łaśnie lub im y? Może to  nam  od 
powiada? Może w  brudzie i n ie 
ch lu js tw ie  się kochamy...?

A  słoneczko sobie św ieci i  świc
cl...

N ie ja k i jc

P. S. Szkoła Powszechna n r. % 
w  Chorzow ie dzięku je D yrek to ra  
w i W ł. W ierzbanowskietnu. w łaś 
c ic ie low i b iu ra  technicznego v? 
Chorzowie, K a to w icka  28, za dar 
na rzecz szkoły w  wysokości 
10.000 zło tych. N. X .

SPORT
iPiłkarze angielscy _ _ _ _ _

— chcą irystępoujać w Polsce

B e x '  Æ . t M 9 M J e t S n Ê 8 ié u w  X . S B B

Skład Kontynentu został ustalony

K a t o w i c e .  Na ręce jednego 
*  członków  zarządu ŚI. OZPN 
'^P łynęło w  tych dniach pismo 

s iąpego menażera p iłk a rs k ie , 
so A n g lii, m a jo ra  F ranka C. B uck 
®ya. w  k tó ry m  proponuje on 

*W nwadzenic do P o lsk i angiel-

j  d ruźyny Hul1 C iły - 
ri_a,’o r B uck ley jest jednym  z 

^■W yb itn ie jszych  działaczy spor
nych  i w  okresie przedw ojen. 

* ?ytB b y ł manażerem znanej d r  u 
któT.. "  t>̂ ver barnu ton W anderer, 
.16ra. Po zdobyciu m istrzostwa 

gościła na Śląsku, z repre- 
®ntaejąi którego zrem isowała 

14:4).

Uście swym  m ajo r B uck ie j7 
'  r aza chęć nawiązania k o n ta k . 

j e * D ekarsk im i k lubam i Polski 
szc-ze w  bieżącym  sezonie.

*k i b lis k ic h  w ładz p iłk a r-
ch w  spraw ie ewentualnego 

n i^ "v,a'lze iiia  zespołu H u ll C ity,

F ias t Cieszyn, zakończyło się zde
cydowanym  zwycięstwem  d ruży
ny  gospodarzy, k tó ra  w  drug ie j 
po łow ie w y b itn ie  przeważała, w y  
kazując . w iększe um ie ję tności 
techniczne i  lepszą kondycję.

L K S  L U B L IN IE C  — KS CRE- 
S O V IA  K LU C Z B O R E K  1:1 (0:1)

K luczborek. Mecz tow a rzysk i 
m iędzy L K S  L u b lin ie c  a A_klaso 
w ym  zespołem C resovii z K lu cz 
borka zakończył się w yn ik ie m  re 
m isowym . D rużyna LK S _u posia 
dała przez ca ły czas meczu lekką

P AR YŻ. (obsl. w ł.) Zarząd F IF A  (Federation In te rna tiona le  
F ootba ll Association) z przewodniczącym  Seldrayers (Belgia), 
wiceprzewodniczącym i L o th y  (Holandia) i  Fredericksen (Dania) 
na czele, odbył w  d n iu  wczorajszym, konferencję  w  siedzibie 
francu sk ie j fede rac ji p iłk a rs k ie j w  Paryżu, celem ustalenia  
składu reprezentacyjne j d ru żyn y  p iłk a rs k ie j kon tynen tu . Jak  
wiadom o, drużyna ta ma się spotkać w  dn iu  10 m a ja  b.' roku  
w  Glasgowie z reprezentacyjną drużyną W ie lk ie j B ry ta n ii.

W szystkie federacje p iłka rsk ie  sen 
zgłosiły już  swoich na jle pszych1 
graczy, z w y ją tk ie m  Zw iązku Ra
dzieckiego, k tó ry  n ie  chcia ł w y 
sunąć żadnych graczy, oraz Jugo
s ław ii, k tó ra  nie p rzy ję ła  zapro
szenia. Ze względu na trudności 
usta lenia zespołu najlepszych g ra 
czy Europy w  ta k  krótk i»« cza
sie, kom ite t F IF A  w y b ra ł 15 n a j
lepszych, jego zdaniem zaw odni
ków , spośród na jba rdz ie j p rzodu
jących w  sporcie państw.

P ierwszy mecz tren ingow y w y 
znaczonego sk ładu odbędzie się

(Dania) Joksi (A ustria );
a tak: lew oskrzyd łow y —  Prest 
(Dania), le w y  łączn ik  —  U khen- 
sen (Dania), rezerwa: W ilkes (Ho
landia), środek — N ordha l (Szwe

cja), p ra w y  łączn ik Green (Szwe- 
; cja) i  p raw oskrzyd łow y M e lch io r 

(Austria).
D z ięk i sw ej um ieję tności oraz 

; znajomości języków  trenerem  o- 
| b rany został Rappen (Szwajcaria), 
j K ie row n ic tw o  d rużyny ob ją ł L o 

th y  (Holandia). Zespól d rużyny 
K on tynen tu  uda. się 7 m a ja  samo
lo tem  do Szkocji. Po rozegraniu 
meczu z W ie lką  B ry ta n ią  powróci 
w: th iiu  11 m aja do Am sterdam u.

(kg)

Lechia -  Zryw (Nawy Bytom) 12:4
**/

w  R otterdam ie w  dniu 6 ma ja  b r. | stosunku 12:4.

Katow ice. D rużyna bokserska 
Lechu z M ys łow ic  gościła u  sie
bie dobrą drużynę Z ry w u  z N o
wego B ytom ia  i pokonała ją  w

W ybran i zosta li: bram karze: 
Janssen (Dania), Da Ruy (F ran
cja); obrońcy: Ś teffen (Szwajca-

przewagę, k tó re j n ie  p o tra fiła  j e - ' r ¡a^  N illsonn  (Szwecja), rezerwa:
dnak uw idoczn ić cy ffow o . 

B ra m k i zdobyli: dla LK S -u  K u .
la : d la  Cresovii lew oskrzyd łow y

Petersen (Dania); pomoc: Carey 
(Irland ia ), P aro la (W łochy), L u d l 
(Czechosłowacja), rezerwa: Peter -

*óstaia .jeszcze dotad powzięta.

W  Cannes już finał
P a t t y  g t i e r u j s x e  m i e j s c e

Cannes. V / obecności k ró la  
szwedzkiego Gustawa V  odbyły  
się w czo ra j w  Cannes fina łow e  
spotkania m iędzynarodowego tu r 
n ie ju  tenisowego.

M istrzostw o w  grze pojedynczej 
mężczyzn zdobył Budge P atty, 
b iją c  w  fin a le  Asbotha (Węgry) 
6:4, 6:4, 6:0. A m erykanka  Pauline 
Betz w yg ra ła  z A ng ie lką  Menzies 
6:2, 6:0 fina ło w e  spotkanie w  grze 
pojedynczej kobiet.

F in a ł g ry  podw ójnej kob ie t 
p rzyn iós ł zwycięstwo parze Betz 
(USA), Menzies (A ng lia ) nad parą 
rum uńsko -  francuską R u rak  —
Hannedouche w  stosunku 6:1, 
6:0.
' Para czeska D robny —  C crn ick 

w yg ra ła  f in a ł g ry  podw ó jne j męż 
czyzn dz ięk i zw ycięstw u nad Wę
gram i Asbothem  i  Szigettim  6:2, 
6:1, 2:6, 10:12, 6:3, po bardzo za
c ię te j walce.

___  ___________  Trzeci ty tu ł zdobyła Pau line
drużyna SK O rlova a TS i Betz w  grze mieszanej, w  k tó re j

Sparta przegrywa
*Hor. Ostrawa (ob, wł.). — 
oiąca na drugim miejscu 
"dze piłkarskiej AC Spar- 

ia spotkała się w niedzielę 
w. Morawskiej Ostrawie z 
^ejscową drużyną SK Slez- 
st£a Ostrava

Niezwykłą niespodzianką 
^ c z u  było zwycięstwo Slez- 
I ej Ostrayy, która pokona- 
($ Spartę w stosunku 4:1

Wklzów 17.000 (cz).

* S P IA S T  — SK ORŁOW A  4:1 
(0:0)

-„P.*esssyl1- Rozegrane w  niedzielę
zawody p iłk a rs k ie  pomiędzy

m ając za pa rtnera  Budge Patty , 
odniosła zwycięstwo nad m ałżeń
stwem  R u rak  (Rum unia) w  sto
sunku 6:3. 6:0.

Borotra zwycięża 
w Kanadzie

M o n t r e a l ,  (obsł. w ł.) Znan i 
tenisiści francuscy B oro tra , B ru  
gnon i  Bernard, k tó rzy  ud a li się 
na w ystępy do A m e ryk i, rozegra li 
(Miegdaj sw oje pierwsze spotka
n ia  w  Kanadzie w  M on tre a lu  od . 
nosząc zwycięstwa.

B oro tra  pokonał K anadyjczyka 
Rochowa 6:4, 6:4, a B ernard  po
kona ł le kko  Szwajcara Bussera 6:0 
6:3.

W  grze po dw ó jn e j para francu 
ska Bor&tra-BrugnG« pokonała 
parę kanadyjską W a tt.M u rry h  
2:6.‘ 6:2. 7:5.

W y n ik i w a lk  b y ły  następujące 
(na pierwszym  m ie jscu w ym ie 
n ien i zawodnicy Lech ii):

Waga musza: B reck le r I I  re 
m isu je z T ru tw in em , w  d rug ie j 
walce te j samej w ag i Jaroszka 
przegrywa z F re ilichem  na p u nk
ty . Waga kogucia: B rzezińsk i w y 
g ryw a w  d rug ie j randzie  z Ję- 
d reck im  po p rze rw an iu  w a lk i na 
skutek k o n tu z ji zaw odnika No
wego Bytom ia . Waga p iórkow a: 
B re k le r I  w yg ryw a  na pu n k ty  z 
Skalkiem . Waga le kka : Buczek 
rem isu je  z G laglą. W  wadze pó ł- 
średnie j M u s ia lik  w yg ryw a  na 
pu n k ty  z H enkiem , W  wadze śred 
n ie j K oz io ł w yg ryw a  przez k. o. 
w  d rug ie j rundzie  z Bednarkiem . 
Waga półciężka: M u s ia lik  I I  w y 
g ryw a przez k. o. w  d rug ie j ru n 
dzie z Kupką.
. Na pu n k ty  sędziowali pp. B ra - 

nański i  K lap ia , w  r in g u  p. Go- 
lasowski

W nadchodzącą niedzielę d ru 
żyna Le ch ii zm ierzy się w  M y 
słow icach w  sali PPR przy ul. 
S ta lina, o godz. 19 z drużyną Sla-
v i i  z Rudy.

HKS Szopienice —
27 Orzegów 8:8

Szopienice. O dbył się tu  p rzy
jac ie lsk i mecz bokserski pom iędzy 
Orzegowem a HKS-em .

W y n ik i walić przedstaw iają się 
następująco;

f o e i i S K e

Waga musza: Z agrack i H K S  po 
pięknej walce w yg ryw a  przez k. 
o. z Jaroszem. W  drug ie j walce 
te j wagi K ad łubek (O) w yg ryw a  
na punk ty  z H y try k ie m  (HKS).

Waga kogucia: Rudner. (O) zwy 
ciężył Zamojskiego (HKS) .

Waga p iórkow a: K raw czyk  (O) 
przegrywa po na jp iękn ie jsze j 
walce dnia z H anusiak iom  (HKS). 
Waga lekka : Zaj.dler (O) zrem i
sował z C yg lark iem  (HKS). Waga 
półśrednia: z powodu ko n tu z ji 
oka P ie w n ’alta (HKS), sędzia prze 
ryw a walkę, ogłaszając w y n ik  
n ierostrzygnię ty.

Waga średnia: Jasiu lek (O) zre
m isował z S trzew icakiem  (HKS).

W wadze pó łc iężk ie j K u rk a  (O) 
zrem isował z M us ia lik ie m  (HKS).

Sukces
norweskiego skoczka

N o w y  J o r k ,  Baw iący w  USA 
doskonały skoczek na rc ia rsk i 
Norweg A rn o ld  Kongsgaard uzy
skał ostatnio szereg św ietnych 
w y n ik ó w  —  lepszych od reko rdu 
USA.

W  niedzielę Kongsgaard sko
czył 89,5 m, a w  sobotę 88,5 m. 
Rekord Stanów Zjednoczonych 
w ynosi 88 m ; oba w ięc uzyskane 
przez Norwega w y n ik i są od tege 
reko rdu  lepsze.

M im o  to o fic ja ln y  reko rd  USA 
nie  został pob ity , gdyż w y n ik i 
skoczka norweskiego nie b y ły  u~ 
zyskane w  w arunkach w ym aga
nych do uznania rekordu.

Zwycięstwo 
włoskiego kolarza

Zurych (ob. w ł.). W  m iędzyna
rodow ym  wyścigu ko la rsk im , ja 
k i odby ł się na tras ie  Z urych  — 
Lozanna, wynoszącej 243 km , zwy 
cięstwo odniósł W łoch Danacci, 
uzyskując czas 7.04,06 godz. (cz)

Dobry wynik stuiienta
Londyn, (obsł. w ł.) Na zawo

dach lekkoa tle tycznych w  Cam
bridge m łody duński student Ive r 
V in d  uzyskał w  skoku wz-wyż 
p iękny w y n ik  1.89 m. W yn ik  ten 
jest o 1 cm gorszy od rekordu 
akadem ickiego należącego do A n 
g lika  Brookesa.

V ind, k tó ry  na m istrzostwach 
Europy up lasow ał się dopiero na 
7 m iejscu, uważany jest obecnie 
ja ko  w ie lka  nadzieja D a n ii na 
przyszłą O lim piadę w  Londynie.

Wiosenny bies na przełaj
Katow ice . Wobec pop raw ia ją 

cych się coraz szybciej w a run ków  
atm osferycznych i  terenowych 
staje się wreszcie m oż liw ym  roz
poczęcie wiosennego seąonu bie
gów na prze ła j.

Zarząd Śląskiego O Z LA  wyzna
czył ju ż  przeprowadzenie biegu 
na p rze ła j o m istrzostwo okręgu 
śląskiego na ro k  1947. Bieg ten 
odbędzie się w  niedzielę dnia 30 
marca o godz. 12 w  Św iętochłow i 
.cach (Huta Zgoda) i  zorganizowa 
ny  zostanie przez m ie jscow y ruch 
l iw y  K S  Zgoda. Bieg odbędzie się 
w  trzech grupach —- seniorów  na

dystansie około 5.000 m ju n io ró w  
— około 2,500 m  i  kob ie t —  ok. 
1.000 m. W biegu mogą wziąć 
udzia ł ty lk o  zawodniczy i  zawod
n iczk i zare jestrowani w  P Z LA . 
Z b ió rka  zaw odnikow i o godz. 10 
w  sali gim nastycznej H u ty  Zgoda 
w  Świętochłow icach 2 .pl. K rem - 
skiego 6.

7 k w ie tn ia  odbędzie się bieg 
na prze ła j o puchar Pogoni w  
Katow icach. .

27 kw ie tn ia  W ojew ódzki N a ro
dowy7 Bieg na prze ła j w  K a to w i
cach łącznie z biegiem okręgo
w ym  K lu b ó w  OM TUR. (x>
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Kleje roślinne
dekstrynowe i kartoflane
do w y ro b u  kartonaży, e tyk ie tow ania i  innych celów przem ysłow ych — 
do bezpośredniego zużycia w  celach b iu ro w ych  d la  i n s t y t u c y j  
m ających większe zapotrzebowanie —  w  beczkach po 100 i 50 kg  —

s p r z e d a j e

% e  Sprzedaży Artykułów Chemii Stosowane]
K RAKÓ W , U L . P IJA R S K A  9 —  TE LE FO N  558-18 i  558-19

Adres te legra ficzny „A R T C H E M “

"ostawca: Państwowa F abryka  w  O ław ie  k. W rocław ia . (PAP) 1267

C entrala Sprzętu  
Pożarniczego

ŁÓ DŹ, RO O SEVELTA 5, TEL. 276-19 i  136-95 
O D D Z IA Ł  W RO CŁAW , P U ŁA W S K IE G O  81
d o s t a r c z a :

gaśnice w sze lk ich  typów , ła d u n k i do 
gaśnic, hyd rone tk i, węże, d rab iny, a r
m atu ry , pasy bojowe itp . Przeprow a
dza rem ont i  konserwację gaśnic. Za
bezpiecza ob iek ty  przem ysłowe w za
kresie pożarn ictwa. (RAP) 1314

Z e a te u  %&§ m y
kilka liuczy kamionkowych 
lub emaliowanych

różnej pojem ności —  O fe rty  pisemne: B iu ro  
Ogłoszeń i  Reklam  P A P  K rakó w , Basztowa 
N r  15. (PAP) 1313

SŁOMĘ
1339

luzem  na 
ś c i ó ł k ę

poleca tanio

Dom R olniczo-H andlow y  
M uszyński Fuimanowicz

PO ZN AN , Św . M a r
cin  n r 68 — Telefon 

n r  33-25, 97-54 
A d r e s  t e l e g r .  
C entrum  P o z n a ń .

iJwaesa* -f

Smigusowki
w  cenie 225 z ło tych o 
zapachach różnych — 
p o l e c a  W ytw órn ia  
Chemiczno -  Kosme
tyczna „B IE L “ , Czę
stochowa, u l. A rm ii 
Ludow e j 6, te l. 23-58 

1304 a

Sprzedamy natychmiast
astrzeż, przez Urz. Pat. sposób p ro du kc ji

wazeliniarkl
Staufera

wraz z urządzeniam i i  maszyną do gw in to 
wania. M ożliwość p ro d u kc ji 1000 szt. dzien
nie, W ytw órn ia  „T e rm o g iln “  G liw ice, M ły ń 
ska 2 1318

: i- i:l'i:: M.l ■ ....... .. ...1 : IIII I ÍI III

f | | j f  ołowiane i cynowane
wszystkich rozm iarów  produku jem y 

Przedsiębiorstwo Przem ysłowo - M etalow e

»SAWANA« Warszawa, ul. Syreny 5
• 1340

Dyrekcja Okręgowa Kole/ Państwowych we Wrocławiu 
ogłasza

PRZETARG WtEOGRAIMCZONW
na wykonanie remon/u hal peronowych Dworca Głównego 

we Wrocławiu.
Przedmiary, szkice oraz wszelkie informacje ofrzymió moż
na w Wydziale Drogowym DOKP Wrocław pokój nr 219 
w godzinach urzędowych

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem .Przetarg 
na wykonanie remontu Lal peronowych na Dworcu Gł. Wro 
cław“ , składać należy io dnia 4 kwietnia 1947 r. do krzyn 
k i oferf w gmachu Dyrekcji obok informatora, w którym 
t.o dniu o godz. 12 nastąpi c f warcie ofert w Wydziale Dro
gowym pokój nr 200.

Do oferty należy dołączyć kw ;t na złożone wadium w 
wysokości 2 proc. oferowanej sumy w kasie DOKP Wrocław 
lub w miejscowych kasach PKP. Dyrekcja K. P. zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenfa albo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkol
wiek odszkodowań.
(PAP) 1332 Dyrekcja Okręgowa Kolei Panstwowych

Z a k u p i m y
5OO1TO0 am pułek ze szkła obojętn. poj. 10 cm 3
500.000 „  „  „  „  „  1 cm3
200.000 „  „  „  „  „  2 cm3
200.000 „  „  „  „  „  5 cm3

O fe rty  pisemne B iu ro  Ogłoszeń i  Reklam  
PAP K rakó w , Basztowa 15. (PAP) 1312

50-100 ton słodu 
lub jęczmienia

O fe rty  pisemne B iu ro  Ogłoszeń P A P  K ra 
ków  Basztowa 15. (PAP) 1311

Samochód osobowy
większy

, w  dobrym  stanie

Samochód ciężarowy
2 —  3 t
oraz am eryk. „W IL L IS “  (Jazik-Jeep) 

z a k u p i

CEN TR ALN E B I U R O  BUD O W Y PRZEM . 
PA P IE R N IC ZE G O  ZA B R ZE , u l. Dw orcow a 8

Telefon: 27-09 i 36-73. 1324

W o r f c l  — Sienniki
ju to w e  i  papierowe 

•Płacbię
nieprzem akalne na w ozy 

P o k r o w c e
brezentowe wodoodporne 
ciężarowe

na samochody

Ubrania
robocze brezentowe 
R ę k a w i c e
robocze brezentowe

Derki
brezentowe na kon ie 
Taśmę
ju to w ą  do izo lac ji ru r

oraz wszelkie in . w y ro b y  ju to w e  i  brezentowe 
d o s t  a r c z a :

P O Z N A Ń S K A  F A B R Y K A  W O R KÓ W  
P L A N D E K  I  W YRO BÓ W  JUTO W YC H

P o z n a ń ,  u l. P rzem ysłowa 33 —  Te l. 18-45
1333

W Y TW Ó R N IA  W AG O NÓ W  I  M O STO W
W  CHORZOW IE, U L . H U T N IC Z A  NR  7

TE LE FO N  417-54
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie :

1. Roboty ziemne i  budowa now ych garaży 
samochodowych;

2. W  nowobudującej się szatn i robotn icze j:
a) centra lne ogrzewanie parowe n iskoprę- 

żne,
b) urządzenie do gotowania c iep łe j wody.
c) insta lac ja  wodociągowo -  kana lizacy jna ;

3. P okryc ie  blachą fa lis tą  dachu nad gene
ra to ra m i i  ha rtow n ią ;

4. G run tow na napraw a około 16.000 m s po
w ie rzchn i dachu nad Oddz. Bud. W ago
nów.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy o trzy  
mać m ożna w  W ydzia le Gospodarczym W y tw ó r
n i W agonów i  M ostów. O fe rty  w  zalakowanych 
kopertach składać należy w  W ydzia le Gospo
darczym, lu b  nadesłać pocztą w  te rm in ie  do dn ia 
15 k w ie tn ia  1947 r., w  k tó ry m  to  dn iu  o godz. 14 
nastąpi publiczne otw arc ie  o fert.

W y tw ó rn ia  zastrzega sobie p raw o un iew ażn ie
nia  przetargu bez podania przyczyn na w szyst
k ie  roboty, względnie ich część, dowolnego w y 
boru oferenta bez względu na cenę, możność po
dzia łu zam ówienia m iędzy k i lk u  oferentów  oraz 
nie pok ryw a  żadnych odszkodowań związanych 
z przetargiem . (PAP) 1310

We n« jsesaa?
BUCHALTERA - bilansistę i  
praktyką księgowości przemy
słowej na stanowisko ‘nspek- 
tora kontrol-; poszukuje poważ 
Ile Zjednoczenie w Zabrzu. 0- 
ferty sub „Zjednoczenie'4 — 
PAP. Kafowice, Św. Jana 11.

(PAP) i533d

FACHOWCA do wyrobów <zkła 
laboratoryjnego przyjmę bez 
gotówki na spólnika. Oferty 
pisemne „PAP“  Kraków, Ry
nek Główny 45, dla .,876“ .

1535d

KUCHARKA i pomocnica do- 
mowa potrzebne od 1 kw iet
nia. Zgłoszenia Katowice. 3 
Maja 13 m. 2 w godzinach 
9—12 i i5—17. 4888g

MAGISTRĘ(A) kierownika, pen 
sja, mieszkanie, przyjmie apfe 
ka Sanok — Hrabar. Zamko
wa 9. (PAP) 1495d

ZJEDNOCZENIE Polskich Rab 
ryk  Śrub nitów i Części Ku 
łych, Bytom, Powstańców 
Warszawskich 14 poszukuje: 
inżynierów . mechaników bu 
chałtera - instruktora, one hal. 
terów - bilans;stów, rządcy, do 
majątku, referenta do spraw 
socjalnych z praktyką, kierów 
nika Wydziału Szkolenia Zawo 
dowego. Zgłoszenia w Wydz. 
Personalnym. 5093g

30-LETNI uczciwy, '.pry-fny, 
dobrej prezencji przyjmie ja
kąkolwiek pracę (chętnie na 
G. Śląsku. Zgłoszenia Wspól
nota Kraków, piać W. Świę
tych 8 pod „442“ . 1551d

GOSPODYNI poszukuje poma
dy w internacie, pensjonacie, 
lub jako sklepowa. Łaskawe 
zgłoszenia kierować: Często
chowa, Aleja 61. PAP, dla 
.,GosPodyfn!i“ . (PAP) tc58d

CUKIERNIK, dobry karmelarz 
i de.seranf poszukuje odpo
wiedniej pracy, względnie przy 
stąp; do spółki. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Wałbrzych 
pod „Kawaler“ . 1563d

MONTER, specjalista od to
karni podwójnych firmy Wald 
rich Siegien“  poszukuje posa
dy. Zgłoszenia Czytelnik Tar
nowskie Góry pod .Monter“ .

1572d

SKOROSZYTY z powierzonego 
kartonu lub własnego mate
riału wykonujemy. Kupujemy 
maszynk; do segregatorów. 
Firma „Skoroszyt“  Katowice, 
Kościuszki 15, je l. 324-98.

1869g

GAZĘ oraz maszyny i artyku
ły młyńskie kupuje — sprzeda 
je Biuro Techniczno.Handlowe 
Kraków Karmelicka 46 tele
fon 593.93. H92d

KSIĄŻKI MUROWE
ównleż niemieckie i inne 

w języku polskim i obcych, 
mty. płyty gramofonowe 
»rzybory techniczne kupuje 

KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Kafowice, ul. Młyńska 2, 

tel. 315-08. 1231

POTRZEBNA gospodyni umie
jąca dobrze gotować bez pra
nia Warunk; dobre. Katowi
ce gen: Zajączka 13. 4625g

POTRZEBNE natychmiast: ku- j 
charka z dobrą _ znajomością ;

fetowania oraz dziewczyna do 
zieci. na wyjazd do Częsfo- 

cbpwy. •Zgłoszenia PAP. Czę
stochowa. Aleja 61.

(PAP) 1557d

POTRZEBNA do samodzielne
go prowadzenia gospodarstwa 
domowego (4 _ osoby) uczciwa, 
chętna gosposia. Katowice, Ra 
ciborska 22/4 od 19—21.

ŚLĄZAK, fotoprakt. samotny 
szuka jakiegokolwiek zajęcia 
w  tym zawodzie u samotnej 
osoby lub przystąpi do sJiółki. 
Oferty do Czytelnika Gl; wi
ce pod „Szczęście“ . 5094g

BILANSISTA-organizator przyj 
mie pracę godzinowo. Oferty
Dziennik Zachodni Katowice 
pod „6321“ . 5097g

KSIĘGOWY zakłada i prowa
dzi księgi handlowe tylko w
Katowicach i okolicy. Oferty
Czytelnik Katowice pod ,,Pó- 
datkowiec“ . 5104g

PANI z wykształceniem i prak 
tyką biurową .poszukuje jakiej 
kolwiek pracy. Oferty Dziennik 
Zachodu; Kafowice nod nr. 
.6375“ . 5110"

DŁUGOLETNI magazynier, o- 
becnie kierownik Cenfr. Magaz 
Aprowiz. w Zjedn. Węgl._ po
szukuje podobnego zadęcia, 
najchętniej w Poznańfękiein. 
Pomorskiem wzgl. na Ziemiach 
Zachodnich. Łaskawe oferty 
do Dziennika Zachodniego pod 
„S.B.N.“  5 l l lg

,g i
5106;

ELEKTRYKA, samodzielnego 
nawijacza przyjmie # „E lektro“ , 
Katów* ce. Słowackiego °9.

5U7g

POSZUKUJĘ dochodzącej star 
szej od 10—16. Oferty Czyfel 
n.ik Katowice pod „63S3“ .

5118g

FP'' ZJERKA od zaraz po- 
tr/ebila. Maria Kubny% Siemia
nowice. ul. Powstańców 52.

»120g

|  ? s a d  p e s z o k u i s

5UCHALTERKA _ bUans lstka. 
ut.ynowana. młoda: wszvs»kje 
ystemy założy i poprowadzi 
isiąiki. Łaskawe zgłoszenia: 
iafowfce Gliwicka 10 m 5: 

4164g

SEKRETARKA samodzielna,
korespondentka ze znajomością 
masz y n op j s ma posz uk u j e pra
cy. chętnie na wyjazd. ¿gło
szenia kierować: Bielecka Ha 
lina. GUwice, Na Zbiegu 26’ 
m. 5112g

£ K i p n ą

DYWANY perskie, krajowe, 
naprawa: czyszczenie, _ kupno 
sprzedaż Hugsein Kerim Ka+o 
wice Moniuszki 12 300.54.

10(4d

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
tylko nowszych wydań praż 
polskie, naukowe powieścio
we kupuje sfale księgarnia 
Kafowice Kościuszki 25 fel* 
343-34. i404d

NAPRAWA, przeróbki maszyn 
do pisania liczenia, księgo
wania. Kupuję maszyny do 
liczenia, pisania, częścj. Kaj 
da; Gliwice. Zwycięstwa 26. 
telefon 20-92: w podwórzu II 
piętro 1003d

KUPUJEMY parafinę cumaro- 
nu. kalafonię, wosk;, oleje* rze 
pakowy, konopny, lniany, ko
kosowy. Wyfwórąja ,W af“ , 
Sosnowiec, Objazd 12, f.elefon 
62243. 5018g

PIEPRZ
ZIELE MHHELSK1E

CYN AM O N , K M I 
N E K , K W A S E K  CY
TR YNO W Y, K A K A O
kup u je  stale w  każ
dej ilości f i r m a  
„T R Z Y  K O R O N Y “ 
Katow ice. Opolska 6 
Tel. 311-85 1305

KUPIĘ sztancę ekgcentrycz- 
ną. nacisk około 10 ton. Ofer
ty  Gliwice Czytelnik pod nr. 
„2212“ . 5000"

SEGREGATORY używaue, ma 
szynki do segregatorów w każ 
dej ilości zakupuje „Rekord“  
Katowice, Słowackiego 28, 
tel. 31.558. 14170

POLECAMY olejki do ciast» 
proszek do pieczenia, cukier 
waniliowy, esencje do lemoniad 
i lodów wszelkich smaków, 
paglę oranżadową i barwniki 
jadalne wszelkich odcień;. 
„ENBEGEKA“  Katowice, Ple
biscytowa 17: telefon 327-03.

1486d

KAMIENICA w śródmieściu Ka 
fowic okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość felefon 333.20.

4178g

SPRZEDAM wóz osobowy mar
k i „Wanderer“  prawic nowy, 
telefon 354-29. 5066g

POKOST jasny oraz inne matę 
rja ły malarskie poleca „Me
wa“ , Katowice. Mokotowska 
21, tel. 307-13. 5065g

SPRZEDAM kapslownicę, kor- 
kownicę, korki, kapsle, butel
k i do wina. Oferty Dz-enn.ik 
Zachodni Katowice pod .,6347“ .

5063g

Wszelkiego ro d za ju 'o ra z  naboje 
1097 p o l e c a  w y tw ó rn ia
U N IA  P O ŻA R N IC ZA , Katow ice, A ndrze ja  2.

KUPIĘ maszyny rzeźnicze. 0- 
ferty Czytelń,|k Katowice pod 
„Rzeźnjk“ . 6160g

KUPIĘ radioodbiornik w do
brym stanie. Wiadomość fel. 
629-48. 5083"

GABARDINĘ przedwojenną na 
płaszcz kupi: ,,Włada“ , Kafo- 
wjee. ul. Kościuszki 3, tel. 
333-91. ‘ ' 5121"

MASZYNĘ do szycia drutem 
introligatorską, gilotynę, bo- 
stonkę, perferówkę oraz "noży
ce introligatorskie kupię. Ofer 
ty  ,;PAR“  Poznań; Ratajcza
ka 7 pod ;,3,834“ . 1546d

PORCELANOWE młynki kulo 
we (bębny) kup; Górski War
szawa; Żurawia 24a — 14 (przy 
jadę osobiście). 1545d

KUPUJEMY olejki, esencje tle 
;iast. kwasek cytrynowy . En 
begeka“  Kafowice. Plebłęcyto. 
wa 17 tel 3*27.03. 969d

DOMEK jednorodzinny kupię 
zaraz. Miejscowość obojętna. 
Niedaleko od stacji kolejowej. 
Oferfy do Dziennika Zachod
niego pod „Domek 22“ . 4952"

Kupię maszyny
lOuSCiERRIOZE
| ub ijaczkę, zagniatacz 

kę, trzyw alców kę , 
melanżer, dropsiar- 
kę, pom adziarkę i  in .

K u p u ję  także

¡STA N IO L
O fe rty : A d m in is tra - 

| c ja „D z ienn ika  Za
chodniego“  w  K a to - 

| w icach, pod „13 A M “  
1221

TŁUSZCZE wszelkiego rodzaju 
zakupują i wymieniają aa my
dło Sl. Zakłady Przem. Tłusz
czowego Kołłątaj-Strahl Kafo 
wice, Brynowgka 1. I484d

OPONY, dęfki 1050 X  20, 500 — 
550X 16. 500 — 550x17, 900.X 
20 natychmiast kupię. Oferfy 
„ARGUS“  Kafo w,i ce, Mariacka 
5, ftel. -350-51. 50oyg

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebl;. Katowi
ce. Młyńska 14. 1539d

PARAFINĘ — woski zakupi 
Wytwórnia chemiczno-spożyw- 
cza „ELKO“ , G liwice,' Cho
rzowska 15, tel. 44-07. 4978g

KOCIOŁ z paleniskiem o po. 
jemności możliwie 100 1 kuplę. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Bytom pod „Kocioł“ . 4509g

RADIOAPARATY i  wszelkie 
lampy radiowe kupuje Kukul
ski. Katowice. 3 Maja 20.

I459d

S p r z e d a ż T\
WYTWÓRNIA bielizny dam
skiej „Ge.De“ , Łódź; uL Pioti 
kowska 78, fel. 169-30.

(PAP) 406d

ODKURZACZ, weijtylat.br elek 
tryczny. harmonio, lornetkę 
myśliwską. szafę żaluzjo»:} biu 
rową — sprzedam. Katowice, 
Sobieskiego 24, m. 4. 1477d

KAMIENICĘ sprzeda przedwo
jenny właściciel. Zgłoszenia 
ARGUS“ . Bjuro Pośrednictwa 

i ’ Reklamy. Katowice, Mariac
ka 5. 3°o8S

NAJTANIEJ umeblujesz w 
Bazarze Meblowym Katowice. 
Mielęckiego 4. Komplety «t.» 
k i pojedyncze Wybór tapcza. 
nów. 1172d

DREWNIACZK1, przepiękne 
modele poleca hurtowo .Boti
na“ : Kraków Stradomąka 5.

I290a

MŁYŃSKIE maszyny., orzybo. 
ry wszelkiego rodzaju dostar
cza firma Kanarek. Kraków 
Mazowiecka 35. 973d

ZNACZKI filatelistyczne pole 
ca seriara]. kupuje zbiory. Fo
to .Omega“ , Wrocław. Stali
na 86.   <831g

ULLMANN. Encyklopedia che
mii technicznej, kompiet 10 
tomów plus rejestr, osfatme 
wydanie 1941, sprzeda P iotr 
Raj. Księgarnia,. Katowice 
Jana 6. 1M0<1

SAMOCHÓD ogobowy Citroen 
po generalce sprzeda Malgki. 
Tarnowskie Góry, Krakowska 
6. o0a4g

„ r a d i d f o w  |
Katow ice, 3 M a ja  23 
tel. 321-11 — poleca 
LA M P Y  RAD IO W E

(wszystkie typy) 
O D B IO R N IK I

(ceny posezonowe) 
e le k tro lity , p ro 
s tow n ik i, trans
fo rm ato ry , żarów 
k i. 1214

DUŻY W YBÓR
fachowa obsługa.

APARAT do wody godowej, 3 
syfony po 30 lfr .  pojemności 
oraz 8 mfr. rurki cynowej 
sprzedam. Chorzów. ul. Pja- 
s t°wska 9  ̂ m> i .  5047g

MERCEDES V 170, w pierwszo 
rzędnym stanie, okazyjn'e do 
sprzedania. Wiadomość: By
tom, fel. 40-60. 5024g

Z a m i a n y

ZAMIENIĘ ogródek działkowy 
34X22 m przy ul. Francu
skiej na mniejszy przy ul. Ko 
ściuszki. Zgłoszenia do Ad mi 
ni-sfracji Dz. Zach nod ,0- 
"ródek 34“ . >074g

M i e s z k a n i a
SZUKAM mieszkania 3 -  4
pokoje, komforf, w_ Gliwicach 
w dzielnicy willowej za 'wro- 
fem nawet wysoki,cb koszfów 
remonfu. Zgłoszenia _ pvemne: 
Dziennik Zachodni Gliwice pod 
„1193“ . 5085g

DWÓCH studentów poszukuje 
pokoju sublokatorskiego w 
Gl{wiicach. Ofertiy Czyf clniik 
Gliwfce pod ,,5007g“ . 5007g

POKOJU umeblowanego v/ Gli 
wjeach poszukuje soli lny. O- 
ferfy: • Gliwice, skryfka pocz
towa 57. 4P98g

PRZYJMĘ na mieszkanie w 
Zabrzu starszego inteligentne
go samotnego pana. Zgłosze
nia Dzj.ennik Zachodni pod 
„B . M.“  4993g

POSZUKUJĘ pokoju subloka
torskiego w Kafow^cach. O- 
ferty Czytelnik Katowice pod 
„6312“ . 4990g

Płyty gramofonowe
stale św ieży asorty
m ent najnowszych na 
grań. W ym iana na 
łom  oraz kupno łom u 
E lektro -K ad io-S a lon 

Katow ice, W arszaw
ska 28 —  te l. 321-85 

________  1256

POKOJU możliwie z telefonem 
postukuję. Ofeffy Czytelnik 
Katowice pod ,,6276“ . 4968g

MAM 100.000 do 150.000, szu
kam współpracy. Propozycje 
do Dziennika Zachodniego Ka 
tow.ioe pod ,,6326“ . 5038g

POSIADAM w G^wicach (śród 
mieście) mały lokal sklepowy. 
Czekam propozycji. Oferty Czy 
te ln ik Gliwice pod „śródmie
ście“ . 5087g

PRZYJMĘ spólnika z gotówką 
lub wydzierżawię restaurację, 
cukiernię i piekarnię. Oferfy 
Dziennik Zachodni, Wałbrzych 
pod ,»555“ . 1560d

r Z g u b y

8 LUTEGO zginął w Wałbrzy
chu piies. owczarek, wabi s{ę 
Rusłan, nie duży, szare5 ma:- 
ści, podobny do srei )rne" °  1̂* 
sa, z białą piersią, ogon nje 
bardzo puszysty, pod ogonem 
białe znak;;. Zwrot za dobrym 
wynagrodzeniem pod adresem: 
Wałbrzych, Bolesława. Chro
brego 27, m. 10. 1518d

W POCIĄGU pośp. Warszawa 
— Praga przy wysiadaniu w 
Katowicach zOstaWiono waljz 
kę zawierającą suknię oraz 
drobiazg;. Znalazcę proszę o 
zwrof za wynagrodzeniem. Ka 
fow;ice, Kościuszki 15 (sklep) 
tel. 324-98. 5014g

DNIA 16. 3. br. zosfala zgu
biona ksliążeczka biletowa 
PKP nr. 033772. Proszę o 
zwrof na s tacić Starzyny.

* 1562g

Poszukiwania
POWRACAJĄCY z Rosji,  kfó- 
rzyby wiedaieti coś' o losie 
W ikfpra, ur. 1873 j*„ przebywa 
jącego w r. 1940/41 prawdopo
dobnie w Mikołajowie obok 
Chersonia, proszeni są o wia- 
domośpi: Hoszowska. Zabrze, 
3 l^Iaja 44. ‘ 5052g

POSZUKUJĘ w ważnej sprawie 
Kaskowa z Tarnopola, przeby
wającego w 1940 roku w obo
zie. w szpitalu Stalag 3a. Wia 
domość .kierować: Migała Jan, 
Bytom. Żeromskiego 20. 5033g

WQJ.TASA P.iofra przybyłego 
z Kitowskiego 'z  Rosj i  w 
kwietniu poszukuje: “Wierz- 
bika, Dzierżoniów, Daszyń
skiego 45. 1534d

POSZUKUJĘ Potrykową, Sie- 
kluskich i Sosłowskiego ze 
Sfarego Sioła obok" Lwowa. 
Wiadomość Wrocław; ul Mar
ty 18 Warsztat naprawy wag.

5079g

KTO zna los Barbary Żurskiej 
i córki Anieli. które zostały 
zabrane przez gesfapo w Czę
stochowie, III Aleja 55. dnia 
21 czerwca 1943. Za konkretne 
wiadomości chętnie wynagro. 
dzę. Żurski Wałbrzych, Śnia
deckiego 2. (PAP) I227d

|  Unieważnienia j

UNIEWAŻNIAM zgubioną leg? 
fymację Jaworzn.-Mikołow kie
go Z.P.W: Mikołów, nazwisko 
Koguf Czesław: 4867g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do
wód osobisty. Krzok W iktó i 
ur. 13 12 ‘1927. Wisła 196:

4806g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty we Wrocławiu w dniu 
16. 3 „ karf,ę repatriacyjną 29 
lipca lir. przez RKU w Legni
cy, odcinek zameldowania w 
Gnieźnie, na nazwisko Maria 
Krupińska, Majardów, pow. Ja 
wor. 1466d

UNIEWAŻNIAM skradzione w 
tramwaju dokumenty, zawie
rające: dowód osobisty, za. 
świadczenie pracy i ‘ legityma
cje Ubezipieczalni na nazwisko 
Fryda Szykmąn, Wałbrzych, 
Gdańska 3. I467d

UNIEWAŻNIAM zgubione do
kumenty, karf,ę rozpo-znawzą, 
dowód osobisty. Bronisława 
Wlecjał, Sosnowiec, Bema 1- 

4S70d

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
wód osobisty na na" 
Wnęk Stanisław. Trąbice 
wiaf Nysa.

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
tę ewakuacyjną oraz inni 
wody na nazwfsko Szc7 
wicz Henryk, Strzelce, 
Namysłów, woj. Wrocław,

M
R ó ż n e

PIEGI, żółte plamy, opaleniz
nę, usuwa Axela Krem. Do na 
bycia w drogeriach 1408(3

ZAKŁAD złotniczy, Stefan 
Luchfer, Gliwice, Matejki 12, 
wykonuje wszelką galauteri? 
oraz biżuferię. Kupno — sprze 
daż. '418(1

MAM 100.000. Współpraca. O- 
ferty do Czytelnika Kafowice 
pod „Maria“ . 5115g

^ R a o k a i  Sztuka j
KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lu 
blin skr. poczt 105: ¡2803

L e k a r s k i e

GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przysfalska. Kafowice. Sta 
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maqujllage od 10—17. 1269d

PIOTROWSKICH z Zimnej Wo 
dy koło Lwowa poszukuje Ko 
żula Grzegorz. Gliwice. Św. 
Bronisławy 5. 5003g

UWAGA! Kto by wiedział, 
gdzie jest Janina Gracz ? có
reczką Poszukuje ją mafka. 
Adres' Zawadzki Kazimierz. 
Środa Śląska, Ogrodowa 17. 
woj. Wrocław 4828g

KTO zna miejsce pobytu Za- 
grobskiego Władysława i Za 
grobsfciej Bronisławy wywie
zionych przez Niemców z Rów 
nego w 1943 r. poszukuie maf 
ka W iktoria Zagrobska Głu
chołazy — Zdrój, ul. 3 Maja 
39. 4970"

POSZUKUJĘ Jana Petrnuiaka 
z Kamionki Strumiłowej obok 
Lwowa. Wiadomość Wrocław, 
ul. Marty Warsztat napra 
wy wag. 5080g

Obrabiarki
narzędzia, łożyska 
ku lkow e i s i l n i k i  

e lektryczne 
K upno — Sprzedaż
Biuro Techniczno-Handlowe 
Inż.B. Walentynowicz 

i I. Szweycer
dawn. B -c ia  G o ld lust 
Łódź, A l. Kościuszki
nr. 32. Tele fon 219-18 

1234

FIRMA handlowa, magazyny, 
biura w Katowicach, Chorzo. 
wje, przyjmie przedstawiciel
stwo poważnych firm. Oferfy 
PAP, Katpwj ce, Jana *1 pod 
„Hurtownia“ . CPAP) I494d

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia D P S. Kafowice, ul. 
Sobieskiego 24, fel. 352-96 po 
godz.' 16 fel. 351-45. lOlOd
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